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Pomoc ZSRR przyśpiesza realizację Planu 6-letniego

Wielki kombinat
przemysłu bawełnianego powsiaje w okolicach Piotrkowa 

Radzieckie kombajny betaniarskie otwierają nowe perspektywy przed 
naszym budownictwem przemysłowym

WARSZAWA (PAP). W OKOLICY PIOTRKOWA TRYBUNALSKIE­
GO POWSTAJE OLBRZYMI KOMBINAT PRZEMYSŁU BAWEŁNIA­
NEGO, JEDEN Z NAJWIĘKSZYCH OBIEKTÓW TEGO RODZAJU 
SPOŚRÓD 8, KTÓRYCH BUDOWĘ PRZEWIDUJE PLAN 6-LETNI.

Pomoc Związku Radzieckiego, któ 
irk_ ■ ry dostarczył nam całkowitą doku-

' mentację techniczną kombinatu, za- 
i pewnił dostawę odpowiednich ma­
szyn dla samej budowy, jak również 

I dostarczenie całkowitego wyposaże- 
i nia przędzalni w najnowocześniejszy 
sprzęt oraz stałe konsultacje z wy­
bitnymi fachowcami przemysłu ba- 

, wełnianego, umożliwi jeszcze w br.

Pierwsi w Lraju

na podatek gruntowy
WARSZAWA (PAP). Z woje­

wództw: łódzkiego i rzeszowskiego 
nadeszły pierwsze meldunki o za- , - •
kończeniu wpłat zaliczki na podatek i rozpoczęcie produkcji, 
gruntowy i FOR przez poszczegól- *
nc gromady, a nawet całe gminy, i

Pierwsi w kraju wpłacili zaliczkę , 
jeszcze przed końcem stycznia br. I 
chłopi z 13 gromad gm. Kiełczygłów * 
pow. wieluńskiego, woj. łódzkiego.

O przedterminowym uregulowa- | 
niu należności podatkowych i FOR ; 
zameldowali również chłopi gromad | 
Mokracz i Zawada, pow. piotrków- j 
skiego oraz grom. Wola Magierowa. I 
gm. Góra, pow. Rawa - Mazowiecka.

Wybuch sirajLów
* USA i Australii

NOWY JORK (PAP). W Stanach 
Zjednoczonych trwa strajk zwrotni­
czych kolejowych. Uczestnicy straj­
ku w dalszym ciągu stanowczo do­
magają stę uwzględnienia ich żądań. 
Rząd ogłosił oświadczenie, w któ­
rym rzuca pogróżki pod adresdn 
strajkujących.

LONDYN (PAP). Z Sydney dono­
szą, że 17 tysięcy górników austra­
lijskich przerwało prace na jeden 
dzień i zapowiedziało, że będzie stra.j 
kowało w przyszłości po jednym 
dniu w tygodniu w razie nieuwzględ 
nienia ich żądań w spr.awie płac.

Przed kilku dniami rozpoczęły 
się w Zakopanem I Zimowe Mi­
strzostwa Wojska Polskiego. Na 
zdjęciu start kobiet do biegu 
sztafetowego. Stoją od lewej: 
Podlewska (Warszawa), Osińska 
(Kraków) i Tomaszewska (Wro­
claw). Starterem honorowym był 
gen. broni Popławski.

(Foto — Film Polski) 
  

Triumf sportu Polski Ludowej
Grocholska 

mistrzami świata
Dziedzic a 

akademickimi 
piątym dniu akademickich zimo- 
mistrzoslw świata, które odby- 

się w Poiamie, rozegrano biegi

w 
wych

..... ....
zjazdowe olwarlc i do kombinacji af-

Górn k-Stal 5:1
Wczoraj rozpoczęły się na Torkacie 

mistrzostwa Polski Zrzeszeń Sportowych 
w Hokeju. Otwarć e mistrzostw doko­
nał sekretarz GKKF — Szemberg, po 
czym odbyła się defilada 11-1.1 dru­
żyn bioracych udział w tur.iiei.i. Po 
odegraniu hymnu państwowego i M’ę- 
dzynerodówk; rozegrano pierwsze spo* 
kanie Górnik — Stal, które zakończy­
ło sie zwycięstwem Górnika 5:1 (3:1, 
1:1, 1:0).
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WARSZAWA (PAP). Przy budo­
wie hal fabrycznych kombinatu 
przemysłu bawełnianego w okoli­
cach Piotrkowa użyte zostały po raz 
pierwszy w Polsce dostarczone przez 
Związek Radziecki kombajny beto- 
niarskie.

Zastosowanie kombajnów stanowi 
doniosły przełom w naszym budow­
nictwie przemysłowym. Upraszcza­
ją one znacznie i przyśpieszają be­
tonowanie konstrukcji hal fabrycz­
nych, zapewniając naszej gospodar­
ce poważne oszczędności zarówno na 
robociźnie, jak również w zużyciu
materiałów.

Użyty na budowie piotrkowskiej 
kombajn wykonuje od razu cały 

। fragment hąli o powierzchni 432 m. 
kw. wraz z dachem. Konstrukcja 
kombajnu jest bardzo prosta’, a tym 
samym łatwa w obsłudze.

Cała konstrukcja kombajnu oto­
czona jest przewodami parowymi, 
które' ogrzewają zarówno poszczegól 
ne formy jak i beton. Dzięki ogrze­
waniu osiąga się szybszy proces 
wiązania betonu. System ogrzewania 
zastosowany w kombajnie umożli-  
wia również betonowanie w czasie iem narady było ustalenie wytycz- 

| mrozów, bez względu na tempera- I nych działania władz kwaterunko- 
turę.

Jak podaje kierownictwo budowy,
wych w terenie.

___  z,| Minister Mijał w obszernym refe-
wykonanie konstrukcji hali, której racie, scharakteryzował działalność

Metoda inż. Kowalowa 
podstawą sukcesów przemysłu polskiego

WARSZAWA (PAP). W katowic­
kiej fabryce sprzętu górniczego za­
stosowano metodę radzieckiego in­
żyniera Kowalowa, dzięki czemu u- 
zyskano znaczny wzrost wydajności 
pracy. Inż. Ryszard Borkowski, 
współpracując z przodownikami pra 
cy: A. Parzętnym, J. Wystrachem, 
K. Kowalczykiem, P. Frejowem i in 
nymi, opracował najbardziej racjo­
nalne sposoby obrabiania poszcze­
gólnych elementów produkcji na re- 
wolwerówkach i tokarkach.

Dzięki wyeliminowaniu z poszcze­
gólnych operacji zbędnych czynno­
ści ruchów i chwytów, uzyskano zna 
czne przyśpieszenie tempa pracy. 

pejskie], Itłóre przyniosły wielki suk­
ces zjazdowcom polskim. W konkure” 
cji męskiej tytuł akademickiego mistrza 
świaia zdobył Dziedzic, wicemistrzem 
został Roj.

W konkurencji kobiet złoty medal 
zdobyła Grocholska, srebrny — Ko­
walska

Wyniki: mężczyźni — 1) Dziedzic 
(Polska) — 1:52.5, 2) Rój ,'Polska — 
1.52.7, 3) Angelow (Bułg.) — 1:53,9, 
6] Samek — Gąsienica (Polsko) 1:5ó,5, 
101 J. Marusarz.

Kobiety — 1) Grocholską (Polska)— 
2:14,0, 2) Kowalska (Polska) — 2:17,2, 
3) Moserova (CSR) — 2:17,5, 4) Step- 
kówra (Po'ska) — 2:17,5, 5) Kodelska rozpoczęła sie p' 
(Polsko) 2:18,4 nionym tempie".

budowa jest obecnie na ukończeniu, 
wymagałoby 10—12 miesięcy, Przy 
użyciu kombajnu tę samą halę bu­
duje się obecnie w ciągu 4 miesięcy.

Zastosowanie radzieckich kombaj­
nów do* betonowania hal fabrycz­
nych otwiera nowe perspektywy 
przed naszym budownictwem prze­
mysłowym, zapewniając dalszą me­
chanizację prac, dalsze poważne 
przyśpieszenie wykonawstwa, umoż­
liwiając szybszą realizację zadań, ja 
kie stawia przed budownictwem 
przemysłowym Plan 6-letni.

Działania wojenne 
w Korei

PEKIN (PAP) W komunikacie z dnia 
5 bm. ogłoszonym w Phenionie do­
wództwo naczelne Koreońskiej Armii 
Ludowej donosi:

Na froncie zochodnim i centralnym 
trwają walki o znaczeniu lokalnym. Na 
poszczególnych odcinkach tych Iron-
tów oddziały Armii Ludowej zadają w sprawie skarg, zazalen i odwołań 
poważne ciosy nieprzyjacielowi. (przyjmowani byli przez wyznaczone

Wypowiadamy walkę protekcjonizmowi i kumoterstwu

O usprawnienie pracy
władz kwaterunkowych w interesie zaspokojenia potrzeb mas pracujących

WARSZAWA (PAP). W stolicy 
odbyła się pod przewodnictwem Mi­
nistra Gospodarki Komunalnej K. 
Mijała narada przedstawicieli władz 
kwaterunkowych’ z całego kraju. Ce-

ludności pracującej, mówca zanali­
zował i poddał krytyce zasadnicze 
braki i wady, ujawniające się głów­
nie w polityce organów kwaterun­
kowych.

Działalność tVcb władz — mówił 
min. Mijał — cechuje częstokroć 
chwiejność w postępowaniu: rozwią 
zują one zgoła różnice — i to nie 
tylko w zależności od terenu, ale na­
wet na tym samym terenie — po­
szczególne identyczne sprawy. Zda­
rzają się często wypadki akceptowa­
nia faktów dokonanych. Jeżeli np. 
ktoś bez nakazu kwaterunkowego za 
jął mieszkanie, pozostawia się go 
na miejscu, tolerując w ten sposób 
bezprawie i otwierając tym samym 
drogę do wszelkiego rodzaju nad­
użyć.

Spotykamy się raz po raz z nie­
znajomością przepisów prawnych, 
nieznajomością dekretu 
gospodarce lokalami.

Spotykamy się w 
władz kwaterunkowych 
nizmem i kumoterstwem. Organa 
kwaterunkowe walczą z tym, odda­
jąc często winnych władzom sądo­
wym. Wykroczenia te powta-zają 
się jednak nadal w wielu miejsco­
wościach.

Obserwujemy brak kontroli wyko 
nania zleceń władz kwaterunko­
wych.

KLASOWE PODEJŚCIE 
UCHRONI NAS PRZED BŁĘDEM 

 Najpoważniejszym jednak niedo­
ciągnięciem jest zbyt słabo ujawnia­
jące się w działaniu tych władz kia 
sowę podejście do rozpatrywanych 
spraw. Wynikiem tego jest przypad 
kowość, która nierzadko godzi bo­
leśnie w interesy klasy robotniczej 
i wszystkich tych, którzy swym wy­
siłkiem realizują zadania Planu 
6-letniego.

Min. Mijał przytoczył następnie 
szereg przykładów słusznych, jak 
również niewłaściwych rozstrzygnięć 
organów kwaterunkowych.

Aby usprawnić działalność władz 
kwaterunkowych właściwie ustawić ich 
prace na przyszłość — podkreją mów 
ca — konieczne jest przede wszyst­
kim zwrócenie uwaai na: uporządko­
wanie akt spraw lokalowych i uaktual

Stosowanie tej metody podnosi 
również kwalifikacje zawodowe 
mniej zaawansowanych tokarzy, u- 
możliwia podniesienie jakości pro­
dukcji i sprzyja rozwojowi pracy ze 
społowej.

Inż. Borkowski w rozmowie z 
przedstawicielami PAP stwierdził, 
że w swojej praktyce' już po raz 
drugi korzysta z bogatych doświad­
czeń czołowych radzieckich meta­
lowców: po raz pierwszy przy wpro 
wadzeniu stosowania twardych śpie- 
ków przy nożach tokarskich, po 
drugi przy zastosowaniu metody 
Kowalowa.

„Wzywam wszystkich inżynierów 
siego przemysłu — oświadczył
Borkowski — do współzawodnictwo 
o jak najszybsze wprowadzenie w za­
kładach pracy metody Inż. Kowalowa 
dającej pełną gwarancie przedtermino­
wego wykonania’ planów produkcyj­
nych".

o publicznej

działalnością 
z pre'ekejo-

raz 
inż.

na- 
inż.

17 000 dokerów
strajkuje v Anglii

ko- 
ob-

LONDYN (PAP). Jak donosi 
mitet strajkowy, strajk dokerów 
jął wszystkie doki na obszarze Mer­
seyside i przerwało pr-tcę’ ogółem 
17 tysięcy dokerów. Większa część 
statków w Liverpoolu, Borkenhead 
i Manchester stoi bezczynnie w por­
tach. Na znak solidarności ze 
strajkującymi towarzyszami prze­
rwało również pracę wielu dokerów 
w porcie londyńskim.

W brytyjskim przemyśle stalowym 
Ąjn . pracy w zwol-

Wspólnie budujemy pokój

Jednym z przejawów zacieśniającej się coraz hardziej współpracy 
i przyjaźni między Polską i Niemiecką Republiką Demokratyczną 
jest m. iii. wymiana wspólnych doświadczeń w dziedzinie osiągnięć 
gospodarczych. Ostatnio w Domu II olnych Memieckich Związków 
Zawodowych odbyła się w Berlinie konferencja polskich i niemiec­
kich robotników budowlanych. W konferencji wziął udział Budow­
niczy Polski Ludowej— Michał Krajewski, który podzielił się z ro­
botnikami niemieckimi doświadczeniami, uzyskanymi przy stosowa­
niu nowoczesnych metod budowlanych iv II arszawie.

Na zdjęciu Michał Krajewski 'przy tablicy) dyskutuje z robotni­
kami niemieckimi nad aktualnymi problemami pokojowego budow­
nictwa (toto — 1'ilni Polski)

 

Ministorstoa resortowe 
przyjmują obywateli w sprawie skarg i zażaleń 
WARSZAWA (PAP). Realizując 

uchwały Rady Państwa i Rady Mi­
nistrów oraz KC PZPR niektóre mi­
nisterstwa resortowe wprowadziły 
już poniedziałkowe otwarte przyję­
cia obywateli w sprawie skarg i za­
żaleń.

M. in. w dniu 5 bm. przyjmowa­
no odwołujących się obywateli w 
Ministerstwach: Oświaty, Finansów 
i Gospodarki Komunalnej.

W Ministerstwie Oświaty petenci

go przez ministra dla tych spraw 
dyrektora ob. Barbaga.

W Ministerstwie Gospodarki Ko­
munalnej, gdzie zgłosiło się w go­
dzinach pozaurzędowych 6 interesao 
tów. przyjmował osobiście minister 
K. Mijał.

Interesanci przyjmowani byli w 
ministerstwach niezwykle życzliwie 
a przedkładane przez nich spraw 
były bardzo wnikliwie badane. W 
niektórych wypadkach władze cen­
tralne zwróciły się do organów te­
renowych o wszechstronne wyjaśni 
nia spraw poszczególnych petentów

władz kwaterunkowych. Nie negu- I njęnie kartotek mieszkań. Nie mogr 
jąc znacznych osiągnięć tych władz bowiem zdarzać się wypadki tzw. „z? 
w dziedzinie zaspokojenia potrzeb . ginięcia" akt nawet samych lokal'

Dobrze prowadzona ewidencja sprav 
oraz porzgdek w aktach sq elemen

(Ciąg dalszy na stronie 2)

Wyjazd ambasadora
Wrzoska do Bukareszh

WARSZAWA (PAP) Ambasador R. f 
w Bukareszcie ob. Wojciech Wrzose' 
opuścif dnia 5 bm. Warszawę udają 
się do Bukaresztu, żegnany przez prze- 
slawicieli Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych.

Na dworcu pbecny był również am 
basador Rumuńskiej Republiki Ludowe 
w Warszawie p. m. Athanase Joja.

Nagrody 
za przedterminową 

sprzedaż zboża
WARSZAWA (PAP). Współzawo 

nictwo w przedterminowej sprzeda 
ży zboża obejmuje coraz więcej gro­
mad. W grudniu ub. r. w całym kr 
ju współzawodniczyło już przesz! 
14.000 gromad.

Jedną z dwóch pierwszych nagrć 
ogólnokrajowych postanowiono prz- 
znać mieszkańcom gromady Po 
dziacz pow. Przemyśl, woj. rzeszov ■ 
skiego. Wykonali oni grudniów 
plan sprzedaży zboża w 280 proc.

Umowa handlowa 
między NRD 

a Niemcami Zachodnim
BERLIN (PAP) Między Niemiecką F" 

publfka Demokratyczną a Niemcami Z. 
j chodnimi zawarle zostało lymczaso' - 

porozumienie handlowe, przewidują' 
wymianę towarową na sumę 340 mjl . 
nów marek.

Na podstawie tego prozumien' 
N'emcy Zachodnie dostarczać bęc' 
Niemieckiej Republice Demokratyczne 
maszyn, żelaza, stali, węgla kamienne 
go, koksu, narzędzi precyzyjnych, chm 
mikal'i itd., wzamjan za maszyny, m'- 
neraly, smary, przybory elektrofechn < 
ne, narzędzia optyczne, chemikalia, l" 
wary włókiennicze ild.
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Imponujące osiąęmęcia pokojowej polityki ZSRR

Kanai 1 Vali a E w
rośnie w szybkim tempie

MOSKWA (PAP) Donies enia z budo 
wy potężnego kanału żeglugowego 
Wołga — Don składają się na imponu 
jący obraz wielkich osiągnięć budow­
niczych kanału i przodującej techniki 
radzieck ej w walce o przeobrażenie 
przyrody. Dzięki daleko posuniętej 
mechanizacji pracy i wyposażeniu ro­
bót w nowoczesny sprzęt techniczny, 
załogi robotnicze poszczególnych od­
cinków budowy uzyskują możność 
pizedterm nowego wykonania planów

Również na odcinku robót ziemnych

przy Wy 
wkrótce 

kopaczek 
m sześć.

fNA WIDOWNI]
POLllYffiNEa

iCiezmienne stanowisko
Po doniosłej, słusznej i przyjętej z 

najwyższym uznaniem przez społe­
czeństwo polskie i patriotyczne ducho 
wieńsłwo decyzji Rządu, znoszącej 
stan tymczasowości administracji koś­
cielnej na Ziemiach Zachodnich i po 
mianowaniu stałych ordynariuszy die­
cezji i proboszczów parafii — nastą­
piła uchwała Rady Ministrów o ulgach 
rcdatkowych dla duchownych na Zie 
m ach Zachodnich. Uchwała ta doty­
czy tego samego zagadnięcia j służy 
temu samemu celowj: stabilizacji sto­
sunków na Ziemiach Zachodnich. U- 
chwało Rady Ministrów, przyznająca 
ulgi podatkowe w podatku grunto­
wym i dochodowym duchownym, któ­
rzy byli do niedawna tymczasowymi 
administratorami a obecnie powolywa 
ni są na stanowiska stałych probosz­
czów, zmierza do 
zagospodarowania 
bardzo poważna 
Kościoła.

Decyzja Rządu, 
wotykańska granice — podlrzymywa- 
ną przez Rzym wbrew woli polskiego 
społeczeństwa, wbrew postanowieniom 
Poczdamu, wbrew takim faktom oczy 
wisfym jak pełne zaludnienie i zago­
spodarowanie Ziem Zachodnich przez 
miliony Polaków—wytrąciła nareszcie 
zatrutą broń rewizjonistycznej ptopa- 
gandy z rąk świeckich i duchownych 
szowinistów zamieszkałych w Niem­
czech Zachodnich.

Uchwała Rady Ministrów o ulgach 
podatkowych wyrażająca troskę rządu 
o materialną bazę parali; kościelnych 
wytrąca znów broń propagandową z 
tych w.ogów PCski Ludowej i fałszy­
wych „obrońców" kościoła którzy 
łatwowiernym i niezorientowanym pro 
bują wmówić, że Rząd Ludowy naru­
sza interesy Kościeał w Polsce. Uchwa 
ta potwierdza raz jeszcze, że stanowi­
sko Rządu w sprawach religii i Koś­
cioła jest niezmienne. Rząd 
zabezpiecza wolność sumienia 
rantuie swobodę 
re'igijnych ale 
straży interesów 
dcwych.

Potwierdzona 
biegle wieczysta granica przyjaźń; i

powzięte zostały zobowiązania przed­
terminowego wykonania planów pra­
cy. Robotnicy, którzy pracują 
kopach ziemnych otrzymają 
nowy transport ogromnych 
o pojemności czerpaków 14 
i długości dźwigni 65 m.

Np. na odcinku przyszłego kanału, 
gdzie głębokość koryta osiągnie 16 m 
każda kopaczka wydobywa w ciągi 
miesiąca od 200 do 250 tys. m sześć 
żerni. Na odcinku tym budowmczcWe 
kanału mają wydobyć około 10.000.000 
m sześć.

Ostatnio na budowę kanału Woł­
ga Don przybył również transpor' no 
wych 20-tonowych wywrotek samocho 
dcwych. Wywrotki używane dotych­
czas przy budowie kanału byłv 5-;o- 
nowe. Nowe wywrotki skonstruowane 
zostały w fabryce samochodów w Miń­
sku. Platforma ich posiada potrójne 
dno stalowe, które odporne jest na

ułatwienia parafiom 
się na stale. Jest to 
pomoc Rządu dla

znosząca sztuczną

wykonywań’a 
jsclnocześria 
państwowych

ludowy 
i gwa- 
prakfyk 
stoi na 
i naro

aktem frankfurckim

O usprawnienie pracy
władz kwaterunkowych

dowego. Rozpatrując sprawy zagę­
szczenia lokali trzeba znać dobrze 
warunki mieszkaniowe ludzi pracy. 
Dlatego też władze kwaterunkowe 
muszą, obok szczegółowych kartotek 
posiadać aktualne szkice mieszkań 
przewidzianych do zagęszczenia.

Na zakończenie min. Mijał wyra­
ził przekonanie, że władze kwaterun 
kowe, które pracując na jednym z 
najtrudniejszych odcinków zaspoko­
jenia potrzeb świata pracy — sku­
tecznie zlikwidują istniejące jeszcze 
braki. Władze kwaterunkowe wy­
kazały bowiem, że w licznych wy­
padkach potrafiły rozwiązywać 
skomplikowane sprawy mieszkanio­
we w interesie klasy robotniczej, wy 
kazały też niejednokrotnie czujność 
w stosunku do wrogich elementów 
i klasową postawę w wydawanych 
decyzjach.

 (ciąg dalszy ze strony l) 
tarnym warunkiem ułatwiającym po­
dejmowanie właściwych decyzji. 

Zasadniczym zaś czynnikiem pra­
widłowego tj. klasowego podejścia 
organów kwaterunkowych przy roz­
patrywaniu sporów kwaterunko­
wych jest bezwzględny obowiązek 
stosowania się do wydanych przez 
władzę ludową przepisów, które da­
ją pełne prawo do podjęcia słusznej 
decyzji a jednocześnie chronią przed 
popełnieniem błędu. Prawodawstwo 
ludowe, gwarantując właściwe roz­
wiązywanie zagadnień bytowych 
mas pracujących zabezpiecza jedno­
cześnie przed samowolą jednostek.

W wykonaniu przepisów o publi­
cznej gospodarce lokalami należy dą 
żyć do zaktywizowania całej ludno­
ści. aby każdy wiedział o tym, że nie 
może być żadnej tolerancji w sto­
sunku do bezprawnie postępujących 
jednostek. Winni bezprawnego wpro 
wadzania się do lokalu — bez naka­
zu kwaterunkowego — muszą być 
natychmiast usuwani, niezależnie od 
wszczęcia postępowania karno - ad­
ministracyjnego, przeciwko osobom 
naruszającym obowiązujące prze­
pisy.

WALKA ZE SPEKULANTAMI
Ostro powinno się postępować wo­

bec elementów spekulanckich, kom- 
binatorskich. korzystających bez­
prawnie z dwu mieszkań. Admini- 

■ - j - i strator, czy zarządca domu, jak i pro
działalność; M’ędzynarodo j wa(jząCy meldunki musi też wie- 

wej Demokratycznej Federacji Kobiet że sam będzie odpowiedzialny

ciężar spadających zwSłów z emi 
pióżmanie wywrotek nowych trwa 
sekund. Maszynę obsługuje tytko 
den człowiek.

O-
30 
je-

Wysokie odznaczenia
bohaterów koreańskich

PEKIN (PAP) Jak donoszą z Phenia 
nu, prezydium Najwyższego Zgroma­
dzenia Ludowego Koreańskiej Republj 
ki Ludowo Demokratycznej przyznało 
19-łemu pułkowi artylerii przeciwlot­
niczej Armii Ludowej miano pułku 
gwardyjskiego za odwagę, bohater­
stwo i wybitne zasługi w wojnie wyz 
woleńczej przeciwko ogresorom ame­
rykańskim. Dowódcy pułku Ju Won- 
Czon przyznano tytuł bohatera Kore­
ańskiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

Kobiety w walce
o utrwalenie pokoju

BERLIN (PAP) Na wieczornym posie­
dzeniu sesji Rady Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet w 
dalszym ciągu toczyła się dobata nad 
pierwszym punktem porządku dz en- 
ncgo.

W dyskusji zabierały głos: Cola Dra 
gojczewa (Bułgaria), Elisabeth Miliard 
(USA) i Nina Popowa (ZSRR). Przed­
stawicielka kcbiel amerykańskich Mil 
lord podkreśliła m. in., że wiele ty­
sięcy kobiet amerykańskich bierze I 
czynny udział w ruchu protestacyjnym | 
przeciwko wojnie w , d----- ।
się niezwłocznego wycofania wojsk I 
amerykańskich z Korei. Nina Popowa 
wezwała kobiety do dalszego wzmoże 
nja walki przeciwko agresywnym pla-

nom podżegaczy wojennych, o łrwa*y 
pokój na całym świecie.

Uczestniczki sesji jednogłośnie u- 
chwaliły rezctację protestacyjną prze­
ciwko wydanemu przez rząd francuski 
zakazowi <"

Z całego kraj u
WARSZAWA- Uczestniczące w o- 

bradach I Krajowego Zjazdu Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, delega­
cje Czerwonych Krzyży: ZSRR, Cze 
chosłowacji, Bułgarii, Rumunii i Wę 
gier opuściły stolicę, udając się na 
zwiedzanie Krakowa, Katowic i 
Rabki.

na terenie Francji. 
Kanał

7 murzynów zg’nęlo
na krześle elek r/cznym

NOWY JORK (PAP). Nadeszła 
wiadomość, że w poniedziałek rano 
straceni zostali na krześle elektrycz 
nym trzej pozostali skazańcy mu­
rzyńscy z Martins - Ville. Tak więc 
pozostały bezskuteczne wszystkie sta 
rania obrońców skazanych i wszyst­
kie protesty międzynarodowej opinii 
publicznej przeciwko zbrodni.

W ostatniej chwili odbywały się w 
licznych miastach Stanów Zjedno­
czonych demonstracje protestacyjne, 
podczas których domagano się odwo 
łania egzekucji trzech pozostałych 
Murzynów.

Tłum demonstrantów zebrał się 
m. in. przed Białym Domem w Wa­
szyngtonie. Wśród nich znajdowała 
się żona jednego ze skazanych, któ­
ry miał umrzeć w poniedziałek. 
Przybyła ona do Waszygntonu wraz 
z trojgiem dzieci. Jej prośby o au­
diencję u Trumana zostały odrzuco-

♦ NOWY JORK- Delegat Indii W 
w Korę, , domaga I ONZ dr Benegal Rau odmówił udzia 

łu w tzw. „komisji dobrych usług", 
która na podstawie antychińskiej re 
zolucji, narzuconej większości ONZ 
przez Stany Zjednoczone, miała za­
jąć się kwestią 1 oreańską.

♦ RZYM- W całym kraju odby­
wają się manifestacje protestacyjne 
ludności przeciwko przedłużeniu o- 
kresu służby wojskowej z 12 do 15 
miesięcy.

♦ BERLIN- Niemiecki instytut go­
spodarczy w..Berlinie ogłosił, że wła 
dze amerykańskie przystosowują nie 

' mieckie zakłady benzyny syntetycz­
nej i rafinerie nafty — do strategi- 

I cznych potrzeb bloku atlantyckiego.
♦ NORYMBERGA- Bojownicy o po 

। kój w Norymberdze umieścili na 
I zamku olbrzymi transparent z napi- 
I sem „Amerykanie — marsz do do- 
! mul"

za każdy niezasygnalizowany wy­
padek samowoli w administrowanej 
przez niego nieruchomości i winien 
ponieść surowe konsekwencje, nie­
zależnie od lokatora, który dopusz­
cza się postępowania wbrew przepi­
som tj. wprowadzania współnajem- 
ców bez przydziału na lokal władz 
kwaterunkowych.

Z całą też bezwzględnością musi 
być karany każdy przejaw kumoter­
stwa i protekcjonizmu wśród orga­
nów kwaterunkowych. Wówczas tyl­
ko będą one mogły zdobyć sobie głę 
boki szacunek i zaufanie klasy ro­
botniczej.

Organa kwaterunkowe muszą dzia 
łać w oparciu o miesięczne, czy 
kwartalne plany pracy.

Niezmiernie ważnym momentem 
pracy Wydziałów Kwaterunkowych 
Prezydiów Rad Narodowych — 
wskazał min. Mijał — jest koniecz­
ność wnikliwego, klasowego stosun­
ku do spraw zagęszczania mieszkań. 
Władze kwaterunkowe muszą w 
swej działalności głęboko wczuć się 
w problemy bytowe świata pracy, 
by szerokie rzesze ludności widziały 
w ich działaniu organa Państwa Lu-

* * *
ŁÓDŹ. Spośród 80 łódzkich zakła­

dów pracy, których młodzież bierze 
udział we wrpć-zawodn cłw e, propo­
rzec przechodni Zarządu Głównego 
ZMP ofrzymc^-y brygady rr.-rodzieżowe 
z Zakładów Przemyślu Bawe-n.anego 
Im. 1 Maja. 64 czołowych przodowni­
ków otrzymało nagrody.

PIOTRKÓW. Mf>orolny chżop Wła­
dysław Hofer z Gomullna, pow. piotr­
kowskiego dostarczył do mleczarni w 
ub. roku około 5 łys. litrów pełnowar­
tościowego mleka od iedne; krowy. 
Stosując radzleck e metody p e'egn-acjL 
i racjonalnego żywienia, uzysku.e on 
od krowy przeciętnie 22 litry m.eka 
dzienne.

WROCŁAW. Wojewódzki Komteł 
Wspć^zawodniclwa Pracy w rolnlctw e 
przyznać ostatnio przodującym w od- 
slaw e zboża gromadom wiele cen­
nych nagród.

Olbrzymia fala proiestów

POZNAN, w ub. roku spółdzielnie 
produkcyjne w woj. poznańskim uzy­
skały plony wyższe o 20—40 proc, od 
gospodarstw Indyw dualnych. Fakt ten 
— jak również osiągnięcia spć-dzielnl 
w dziedzinie kulluralno-ośwafowej i 
socjalnej — przekonały wielu chłopów 
o wyższości gospodarki zespc-’owe'. 
Toteż ilość spółdzielni produkcyjnych 
w woj. poznańskim wzrosła ostałn.o 
dziesięciokrotnie i wynosi 320.

pokoju między NRD i Polsko Ludową. ! ne. Manifestacje protestacyjne od- 
Znieslona została sztuczna granica ( były się również w Richmond, w No 
Watykanu. Nastąpił okres pełnej słabi i wym Jorku, w Los Angeles, w Chi- 
lizacj; na Ziemiach Zachodnich, cago i w innych miastach.

Obrady Plenum

przeciwko haniebnej
PRAGA (PAP) Prezydium Centralnej 

Rady Związków Zawodowych Czecho­
słowacji w im'eniu 3 milionów związ­
kowców wydało odezwę do mas pra­
cujących całego świata.o Odezwa połę 

I pia dekret rządu francuskiego, wymię" 
i rzony przeciwko SFZZ i określa go ja- 
I ko kolejny atak imperialistów na tę 

organizację, która walczy w obronie 
pokoju oraz praw i swobód demokra­
tycznych wszystkich ludzi pracy-

decyzji rządu Pievena
SZCZECIN. W stoczni szczeciński] 

300 roboln ków — ZMP-powców zor­
ganizowanych w 10 młodzieżowych 
brygadach produkcyjnych bierze udził 
we współzawodnictwie 
n'm etapie zwyciężyła 
czyka, która osiąga 
proc, normy.

pracy. W osłat- 
brygada Kraw- 
przeclęłnie 140

depeszy do Sekretariatu Generalnego 
Narodów Zjednoczonych wyraża obu- 
ność wnikliwego, klasowego stosun- 
rzenie mas pracujących MRD z powo­
du terrorystycznego dekretu rządu 
francuskiego, godzącego w SFZZ.

Depesza stwierdza, że dekret fen sta । . .
nowj pogwałcenie Karły ONZ i pozo- I 661 tys. zł oszczędności w stosunku 
staje w związku z przygotowaniami do rocznym. Racjonalizatorom wypłaco 
nowej wojny. Ino ponad 114 tys. zł premii.

WARSZAWA- W ub. roku w wy­
twórniach PMT zastosowano 255 u- 
sprawnień. które przyniosły blisko

WK SD w Bydgoszczy
W ub. n'edzielę w sali WK SD w 

Bydgoszczy odbyło się pod przewod- 
nicłwem mgr T. Esmana — przewodni­
czącego WK SD, posiedzenie rozsze­
rzonego perwszego plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego z udziałem aktywistów, 
sekretarzy oraz referentów prasy I pro 
pagandy Powałowych i Miejskich Ko­
mitetów SD. W-jdze centralne Stron­
nictwa reprezentował kierownik Wy- 
dzalu Prasy 1 Propagandy Centralne­
go Komitetu SD — kol. W. Choiński.

Posedzenie wypełniły: referat po­
lityczny kol. M. Strzyżewskiego oma- 
wający zagadnienie walki o pokój na 
tle syluacl; politycznej międzynarodo­
wej i wewnętrzne! oraz sprawozdanie 
z wykonania pierwszego roku Planu 
6-letniego, reteraf problemowy kol. K 
Frąckiewicza pt.: „Zagadnienia prasy 
I propagandy", kilkugodzinna ożywio 
na dyskusia nad obydwu referatami, w 
której wzięło udzla-t 15 osób, a którą 
podsumował kol. Chońskl, wreszcie 
referat organizacyjny II sekretarza WK 
SD kol. Z. Wrochno i dyskusja nad re 
ferałem organizacyjnym.

Na zakończenie obrad Plenum u- 
chwaiiio następującą rezolucję:

Uczestnicy Plenarnego Posiedzenia 
Wojewódzkiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego w Bydgoszczy wraz 
z całym społeczeństwem polskim wita 
ją z radością ostateczne ustalenie wic

czystej granicy na Odrze I Nysie, jako 
granicy pokoju i przyjaźni łączącej 
Polskę Ludową z Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną w ich wspólnej wal 
ce o pokój.

Zebrani stwierdzają, te całe spoić 
czeństwo polskie przyjęło z wielkim 
zadowoleniem postanowienie naszege 
Rządu o likwidacji stanu tymczasowo 
ści w administracji kościelnej na Zie­
miach Odzyskanych, która to decyzja 
jest jeszcze jednym dowodem utrwa 
lania pokoju zagrożonego przez impe 
rialislów dążących do rewizji naszych 
granic, wraz z Watykanem powiąza­
nym z polityką podżegaczy wojen 
nych.

W odpowiedzi na remilifaryzację 
Niemiec Zachodnich postanawiamy 
jeszcze mocniej zjednoczyć się wokół 
naszego Rządu Ludowego i wzmóc 
wysiłek dla wykonania Planu 6-letnie 
go, który jest świadectwem naszej pc 
kojowej polityki.

Z najwyższym oburzeniom zebrani 
protestują przeciw niesłychanemu fa­
szystowskiemu terrorowi zastosowane­
mu przez rząd Pievena wobec Świa­
towej Federacji Związków Zawodo­
wych, Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i Światowej Demokra- 

I tycznej Federacji Kobiet oraz pozdra 
i wiają gorąco lud Francji mężnie sta 
' wiający czećo knowaniom podżegaczy 
I wojennych.

♦
HELSINKI (PAP) Przedstawiciel rzą­

du francuskiego w Finlandii otrzymuje 
stale dziesiątki listów od organizacji 
demokratycznych tego kraju, które wy 
rażają swe oburzenie z powodu prze­
śladowania międzynarodowych organi 
zacji demokratycznych we Francji.

♦
PEKIN (PAP) Kierownictwo japoń­

skich związków zawodowych sk'erowa 
lo do rządu francuskiego protest prze 
ciwko dekretowi zakazującemu dzia­
łalności SFZZ we Francji. Ten oburza­
jący i niebywały krok rządu francuskie 
go — podkreśla protest — świadczy 
o wzroście wpływów SFZZ na masy 
pracujące całego św’ata,

*
BERLIN (PAP) Kierownictwo wołnych 

niem:eckich związków zawodowych w

Wzrasta ■pro 1 w\cja 
c żeWyny

WARSZAWA (PAP). Produkcja żele- 
lyny, klórej znaczne ilości zużywa 
przemysł konserwowy, a przede wszysł 
kim mięsny, wzrośnie w roku bież, o 
ok. 50 proc.

Niezależnie od potrzeb przemysło­
wych, szybko wzrasta również zużycie 
żelatyny w aospodarslwach domowych 
— do wyr obu wszelkego rodzaju ga­
laretek. . , j

Ostry kryzys
gospodarczy w krajach m irski’ilowsiei cli

LONDYN (PAP). Realizacja poll- ciężkim warunkom ekonomicznym 
w kraju.tyki zbrojeń pociąga za sobą nie­

ustanny wzrost drożyzny. Według 
danych, ogłoszonych przez prasę, w 
ciągu stycznia 1951 r. ceny artyku­
łów pierwszej potrzeby wzrosły prze 
ciętnie o przeszło 14 proc.

Z dniem 4 lutego weszło w życie 
rozporządzenie o nowym zmniejsze­
niu przydziału mięsa. Anglicy mogą 
kupować tygodniowo tylko 115 gr 
polędwicy lub 155 gr baraniny wraz 
z kośćmi i tłuszczem.

Najbliższe plany rządu brytyjskie 
go przewidują podniesienie podat­
ków konsumcyjnych, co pociągnie 
za sobą dalszą drożyznę.

♦

♦
RZYM (PAP). Jak wynika z da­

nych urzędowych, ceny artykułów 
spożywczych we Włoszech od chwi­
li agresji amerykańskiej w Korei 
wzrosły o blisko 10 proc., a ceny in­
nych towarów pierwszej potrzeby — 
jeszcze bardziej.

♦
MOSKWA (PAP). Jak donosi z 

Aten agencja TASS, amerykańska 
„misja ekonomiczna" w Grecji prze 
kazała rządowi greckiemu swe „za­
lecenia", w których zażadała w szcze 
golności podwyższenia podatków 
i zredukowania kredytów dla prze­
mysłu i gospodarki rolnej.

HAGA (PAP). Dzienniki holender 
skie piszą z niepokojem o pogarsza­
niu się sytuacji ekonomicznej kraju. 
Zwyżkowały znowu ceny artykułów 
żywnościowych i towarów ■ przemy­
słowych. Oczekiwany jest dalszy 
wzrost drożyzny.

KOPENHAGA (PAP). Profesoro­
wie i studenci wyższych zakładów 
naukowych Danii urządzili koło gma 
chu parlamentu manifestacje na
znak protestu przeciw niezmiernie I

HOKEJ W BYDGOSZCZY
Rozegrany wczoraj w Bydgoszczy 

mecz hokejowy przyniósł zwycię- 
I stwo miejscowemu Kolejarzowi nad 
I juniorami Gwardii Bvdg. w stosun- 

j 6:5 (3:1, 1:3, 2:1). ,
Sędziował wzorowo p. Labenc. j



*
■■n Nr 37 ILUSTROWANY KURIER POLSKIoksmmmmwmhmi Str. 3 ■■■

Na wsdowni politycznej

Fałszerz rzeczywistości
Podziemne zagadki

starego Krakowa

Gauleifer amerykański Eisenhower 
wystąpił w nowej roff pried amerykań­
skim Kongresem po powrocie do Sta­
nów Zjednoczonych. W roli fa-I-szerza 
europejskiej rzeczywistości. Namalowa 
ny przez Eisenhowera obraz nastro­
jów politycznych spc-eczeństw zachód 
nio-europejskich róini .się tak zasad­
niczy od stanu faktycznego, jak dzień 
od nocy.

Pamiętamy — było to przecież do­
piero przed 20 dniami jak lud Paryża 
i Rzymu witał generała. Wszędzie, 
gdzie przybył Eisenhower: do Hagi, 
Brukseli, Kopenhagi, Oslo, Londynu, 
Niemiec Zachodnich i Kanady zrywzła 
się burza protestów i wybuchz-y straj­
ki. Stupajka rządu Pievena Moch mo­
bilizował wszystkie rezerwy policji, aby 
siłą stłumić oburzenie ludu Paryża. To 
samo zrobił Scelba w Rzymie. Ani 
krew jaka polzła się we W jszech, ani 
tysiące aresztowanych we Francji, ter­
ror i przemoc nie były w stanie zdławić 
oporu ludności. Eisenhower gdzie 
się pojaw ć witały wrogie okrzyki „Wra 
caj do domu", „Nie masz tu nic do szu 
kania".

To tylko ministrowie i generałowie 
zwasalizowanych krajów zginali słu­
żalczo swoje plecy przed „wodzem 
atlantydów" i prowadzili haniebne tar­
gi z delegatem amerykańskiego Impe­
rializmu. Podróż Eisehowera ujawniła 
dobitnie antywojenne i antyimperiali- 
slyczne nastroje w Zachodniej Europie.

Cóż powiedział Eisenhower o swej 
podróży europejskie; amerykańskiemu 
Kongresowi!

Powiedział, że „wywiózł umiarkowa 
ny optymizm z Europy Zachodniej", że 
kraje marshallowskie gotowe są do wy 
stawienia większej ilości dywizji do ie 
go dyspozycji, że Europa Zachodnia 
chce walczyć pod kierownictwem Sta- 
n w Zjednoczonych. Należy zapylać 
dlaczego Eisenhower tak cynicznie fał­
szuje rzeczywistość i dlaczego przemii 
ciał w przemówieniu sprawę najważ­
niejszą, że ludność Europy nie wykazu 
je ochoty do wyciągania amerykańskich 
kasztanów z ognia, który Ameryka 
chciała by rozpalić w Europie!

Jawne przyznanie się do porażki w
- __ _ । । ...... .

Brak własnego podręcznika utrudnia naukę... 
dla wszystkich klas 
szkoły podstawowej

2181 do nabycia bez ograniczeń

w księgarniach »Doinu Ksiąiki«
przecież zdawać poprawkę. Nie na ło 
zresztą nas tu oddano w dobre i do­
świadczone ręce, by nas „oblewać'.
W ciągu całych 5 miesięcy naszego tu 
pobytu mieliśmy ze strony dyrekcji wy­
kładowców i wychowawców tyle dowo-

Europie nie leży w interesie imperia­
listów. Gdyby Eisenhower powiedtiar 
oficjalnie prawdę osłabił by już nad­
wątlone Koreą „morale" amerykańskie 
go społeczeństwa, oszukiwanego przez 
prasę. Odebrał by tej prasie wygod­
ny materiał propagandowy, wykorzy­
stywany w kampanii potęgującej histe 
rię wojenną. Leaderzy amerykańskiego 
Kpngresu znają prawdę o Europie. 
Świadczą o tym pewne wypowiedzi kon 
gresmanów, nacechowane troską o to, 
czy dostawy amerykańskiej broni do 
Europy nie podzielą losu broni dostar 
czonej Czang Kai Szekowi.

Lecz prawdę ukrywają przed masami 
ludowymi. Pocóż naród ma wiedzieć 
— rozumują imperialiści — że rzeczy­
wistość skazuje Stany Zjednoczone na 
izolację i osamotnienie.

Po wtóre wystąpienie Eisenhowera 
zmierza do podmurowania polityki i

Sprawa „Kępy
Jeden z naszych czytelników, leśni­

czy L. P„ którego adres i nazwisko jest 
w naszym posiadaniu, w liście nade­
słanym do redakcji porusza bardzo i- 
stotną sprawę, która stanowczo wyma­
ga wyjaśnienia.

Chodzi o dewastację naszego drze 
wosłanu, o bezmyślny wyrąb starodrze 
wia. Jako konkretny przykład, kores­
pondent nasz, podaje tzw. „Kępę Cie­
chocińską”.

Otóż będąc w Ciechocinku, leśniczy 
zainteresował się potężną ilością zło­
żonych na rampie kolejowej pni topo­
li, wierzb i tzw. „białodrzewia”. Żabo 
lało go to, jako leśnika, a zarazem za­
interesowało, gdyż wiedział, że najbliż 
sze okolice Ciechocinka ubogie są w 
drzewostan.

Wkrótce stwierdził, że pnie, czeka- 
£ jącc na transport do tartaku, pochodzą 

z „Kępy Ciechocińskiej" i z brzegów 
V*fis-y. („Kępa Ciechocińska" to wyspa 
na Wiśle, pod Ciechocinkiem, naprze 
ciw Parku Zdrojowego],

Kępa ta jest ulubionym miejscem wy 
poczynku tysięcy kuracjuszy i posiada 
wielkie znaczenie, jako wspaniały re­
zerwat zieleni. Rosną na niej wiekowe 
topole i wierzby, latem zielenią się 
rzadkie rodzaje traw i kwiatów. Wśród 
dziko rosnących krzewów jeżyn, wśród 
wikliny, gnieżdżą się spore ilości ptac 
twa błotnego i leśnego, oraz zwierzy- 
^Kępa' podlega administracyjnie gml

pozycji swoich protektorów Trumana, 
Achesona i Marshalla. Nie zapominaj­
my, że wśród imperialistów amerykań­

skich rozgorzał niodawno spór wokół 
zagadnień bieżącej polityki zagranicz­
nej Stanów Zjednoczonych. Spór nie 
o cele, lecz o metody i taktykę tej po­
lityki. Senator Taft mazwał pakt atlan­
tycki nieporozumieniem i błędem. Ten 
sam pakt, który stainowi jeden z naj­
ważniejszych kanar iw obecnej polityki 
Trumana. Prawda o antywojennych na­
strojach w Europie, o oporze ludno­
ści wobec zbrojeń i remilifaryzacji 
była by wodą na młyn konkurentów 
Trumana i potwierdzeniem argumenta­
cji Tafta.

Eisenhower liczy wreszcie, że rządy 
europejskie zdołają zdusić ruch poko­
jowy przy pomocy policji i terroru. Że 
przemocą zagnają do koszar młodzież 
europejską. Złudne to rachuby. Ruch 
pokoju potężnieje z dnia na dzień. 
Rozsądek zwycięża we wszystkich kra­
jach Europy. Nikł nie ebee angażować 
się w awantury inspirowane i prowoko 
wane przez Amerykanów. Wykruszają

się ostatnie pozycje, na które po cichu 
i w skrytości ducha liczą imperialiści: i 
Niemcy Adenauera i Jugosławia Tito.
W jednym i w drugim kraju masy ludo 
we zdecydowanie występują przeciw 
polityce rządów.

W europejskim rachunku imperiali­
stów zostaje frankislowska Hiszpania 
rządzona przez terror i przemoc taszy 
slowskich rządów. Lecz pamiętamy 
przecież jaką była Hiszpania przed nie 
wielu laty: rewolucyjna i republikań­
ska i do dziś taką zostaje w sercach 
milionów swoich obywateli. I tu prócz 
poparcia cienkiej warstwy falangi i po­
licji Amerykanie nie mogą liczyć na 
więcej.

Polityka fałszowania rzeczywistości 
nie daje trwałych efektów i prowadzi 
w rezultacie do załamania i klęski. Kię 
ska ostateczna grozi nieuchronnie za­
mierzeniom Waszyngtonu w Europie. W 
końcowym rachunku zwycięstwo i po­
kój przypadnie europejskim masom 
ludowym — przeciwnym polityce przy 
gotowań do wojny.

Ed. Tor.

Głuchoniemi mówią — 

ludzie bez rąk są kreślarzami
W poznańskim Zakładzie Doskona­

lenia Rzemiosła niezwykłe ożywienie. 
W korytarzach przed salamj groma­
dzą się mężczyźni i kobiety — prze­
ważnie w wieku od lat 18 — 25. Zde 
nerwowane maluje się na ich twa­
rzach.

— Jeżeli odpowiedz) i prace na kur 
sie czy w czasie egzaminu końcowego 
zostanę ujemnie ocenione, wszystkie 
moje marzenia będę przekreślone — 
oświadcza 22 letnia dziewczyna z pro 
tezą u prawej ręki.

— Nie takie to straszne, koleżanko 
— uspakaja jq towarzysz w sportowej 
koszuli, z której podwiniętych ręka­
wów wyglądają dwa kikuty. Pozwolą 

dów szczerej życzliwości, tyle dozna­
liśmy tu serca, pomocy i ulgi, że nie 
ma się czego obawiać na 5 minut 
przed końcem — skoro w ciągu całe­
go kursu był z naszej strony maksy­
malny wysiłek włożony w naukę kre­
śleń technicznych.

I miał rację wykładowcy — będąc 
doświadczonymi pedagogami — za­
siedli dziś do stołów w charakterze 
egzaminatorów j znają swoich wy­
chowanków. Pragnieniem ich jest u- 
łatwić inwalidom życie. Pytania sta­
wiane w grupie metalowej — dla kan 
dydatów na kreślarzy technicznych —

Ciechocińskiej"
nie Raciążek, lecz — według naszego 
korespondenta — włada nią faktycznie 
Zarząd Wodny.

Na Kępie zaś hulają siekiery i dżwię 
czą piły. Bieleją pnie ściętych drzew. 
Kępa pustoszeje.

Tak zaś być nie powinno. Z pewno­
ścią dewastacja drzewostanu Kępy nie 
wyjdzie na dobre zdrojowisku. Prze­
cież Plan Sześcioletni przewiduje, że 
Ciechocinek rok rocznie będzie gościł 
40—50 tys. kuracjuszy! Czyż można im 
zabierać Kępę!

Nie tylko o nią jednak chodzi. O 
brzeg Wisły również. Z każdym tygod 
niem staje się on bardziej ogołocony. 
Wyrąbuje się drzewa, które strzegą 
brzegu rzeki. Jasne, że teraz kry będą 
niszczyć wal przeciwpowodziowy. Nic 
ich nie powstrzyma.

Swój obszerny, przepojony głęboką 
troską o nasz drzewostan i — nie lęka 
my się użyć tego wyrażenia — alarmu 
jący list, nasz korespondent kończy a- 
pelem:

„Stańmy w obronie drzew!"
Zacytowaliśmy takty. Niewesołe fak­

ty. Opowiedzieliśmy treść listu leśnika, 
który kocha przyrodę i który z troską 
wr-'uchuje się w zgrzyt mechanicznych 
p:ł, ścinających wiekowe topole, sę­
dziwe wierzby i piękne, strzeliste sos­
ny.

Wierzymy też, że Zarząd Wodny u- 
| dziel! na ten list odpowiedzi.
1 Jot.

są jasno sformułowane ) zasadnicze. 
To też odpowiedzi z zakresu np. ge­
ometrii wykreślnej, częściowo z maszy 
noznawsłwa — sq przeważnie trafne. 
W ćwiczeniach rysunkowych dobrze 
oddano najistotniejsze elementy przed 
miotu rysowanego. Nawet bezręki i

22-l'etnia Fabiańska z Pajęczna 
ukończyła — mimo braku jednej rę­
ki — kurs kreśleń technicznych w 
grupie metalowej, z czego jest ogro­
mnie zadowolona.

bez jednego oka ob. Konieczny Zyg­
munt — lat 38, z Torunia, dobrze wy 
konat rysunki choć z początku trudno 
mu było trzymać ołówek. Gotowe już 
podanie o przyjęcie na' kurs podpi­
sywał np. aż 10 minut i to z wielkim 
wysiłkiem. Znajomi go wyśmiali, że ze 
swo>m kalectwem chce być kreśla­
rzem. On me dał jednak za wygrane. 
Uparł się ] zacigł się — co jest ce­
chą ludzi mocnych — i postawił na 
swoim, choć dużo go ło kosztowało 
wysiłku i zaparcia się siebie,

W sąsiedniej sali składa egzamin 
grupa budowlana. Na długich stolach 
obok wykonujących rysunki leżą po­
odkręcane części rąk — protez, które 
dla ich właścicieli mają raczej znaczę 
nie kosmetyczne niż praktyczne. Kan­
dydaci przeważnie przytrzymują ołów 
kf kikutami — dopomagając sobie w 
razie potrzeby — zębami.

A oto jeszcze jedna grupa w-frzeciej 
sali: głuchoniemi odpowiadają z na­
uki o Polsce Współczesnej. Na zada­
wane pytania, których treść odcyfro- 
walj z ruchów ust egzaminatora, od­
powiadają głośno, niektórzy bardzo 
wyraźnie choć dźwięku swoich włas­
nych słów nie słyszą — rozumiejąc 
tylko, ich znaczenie. Odpowiedzi są 
na ogól trafne, poparte często wska­
zywaniem na poszczególne punkty 
mapy. Od czasu do czasu, gdy cho­
dzi ° pytanie dotyczące rzeczy ab­
strakcyjnych, profesor pokazuje na 
migi — a w razie konieczności przy­
wołuje na pomoc instruktora głucho­
niemego, który ukończył kurs po­
przedni. Kursjścj są bowiem z różnych 
ośrodków, a w każdym z nich ina­
czej „migają". Każdy z nich ma swo 
ją — że tak powiem „gwarę migową". 
Migi są w zasadzie tylko środkiem po 
mocniczym — bo głuchoniemych lu u 
czono metodą głosową i razem z in­
nymi — by ich przyzwyczaić do oto­
czenia ludzi normalnie słyszących i 
normalnie mówiących. Efekty tej meto 
dy । tego podejścia są niecodzien­
ne: głuchoniemi odważył', się mówić 
i odbyli normalnie naukę na kursie 
razem z tymi, którzy dobrze słyszą.

A rezultaty ogólne pięciomjesięcz-

K raków ma osobliwą sensację, łą­
czącą sie z tajemniczymi przejściami, 
jakie istnieją między lub pod szere­
giem budynków, a których fragmenty 
zachowały się w doskonałym stanie 
do dnj dzisiejszych.

Fantazja > jegenda osnuła na podzie 
miach Krakowa mnóstwo opowieuci 
romantycznych umiejscowiła w nich 
zdarzenia o mniej lub więcej wiary­
godnym wątku historycznym. Świe­
żo odżyły legendy o labiryncie przejść 
ułatwiających podziemną komunikacje 
między zamkiem królewskim na Wa­
welu a kościołem OO. Franciszkanów 
i znalazła pokrycie w faktycznym ist­
nieniu zagadkowych korytarzy mo­
gących przy niewielkim nakładzie 
pracy i kosztów, stać sie jeszcze jed­
nym atrakcyjno-turys-tycznym obiek­
tem, zwłaszcza w okresie „Dni Kra­
kowa", do których juiż rozpoczęto 
przygotowania.

Sprawa przejścia podziemnego na 
Wawel wypłynęła po uwolnieniu mia­
sta w r. 1945 przez wojska Radziec­
kie. Już z końcem roku 1944 hitle­
rowcy, obawiając się, że powstańcy

। nych pełnych poświęcenia zarówno ze 
strony kursistów jak i wykładowców 

j wysiłków — widzimy w obszernej sa- 
' li, w której umieszczono prace koń­
cowe obecnych absolwentów oraz 
teczki ze wszystkimi ćwiczeniami ry­
sunkowymi i pisma. Specjalna komi­
sja złożona z inżynierów budown^twa 
i inż. mechaników — ocenia pracę każ 
dego z pośród kandydatów, me zna­
jąc go । nie wiedząc o stopniu jego 
inwal dztwa. Prace kwalifikuje się 
według kryteriów przyjętych przy o- 
cenie prac łudź zdrowych. Inwalidzi 
bowiem — po zebycju okresu reha 
bilitacji i ukończeniu kursu z po­
myślnym wynikiem — uważani są za 
ludz, pełno wartościowych, zdolnych 
do wykonania prac zawodowych na 
równi z tymi— którzy nie są inwali­
dami.

Zresztą oni już w tej chwili siebie 
sami za inwalidów nie uważają. Roz 
promienione ich twarze — po ogło­
szeniu wyników egzaminów i rozda­
niu świadectw — świadczą o wew­
nętrznym zadowoleniu z odniesionego 
nad sobą, nad własnym niedołęstwem 
— zwycięstwa. Łzy kręcą się pod ich 
powiekami, łzy wzruszenia i wdzięcz 
ności dla tych, kfórzy pomogl, im o- 
trząsnąć się, zdobyć zawód do roz­
poczęcia nowego samodzielnego życia 

Dwudziesto-letnia ob. Fabiańska z 
Pajęczna, pow. Radomsko od 5 roku 
życia półsierofa — cieszy się, że już 
otrzymała przydział do pracy w Szcze 
dnie.

Podobnie mówią i inni absolwenci 
w 1,’czbie 67. Wszyscy onj wyruszają 
w świat pełni najlepszych nadziei i 
wdzięczności dla Polski Ludowej, kfó 
ra pozwoliła im stać się ludźmi po­
żytecznymi.

Kurs omawiany — Piąty z rzędu — 
zorganizowany byt przez Wydział 
Pracy i Pomocy Społecznej Prez. WRN 
w Poznaniu na zlecenie Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej — Kierow­
nictwo pedagogiczne । naukowe kursu 
zwożono w ręce doświadczonej na tym 
odcinku dyrekcji i wykładowców poz­
nańskiego Zakładu Doskonalenia Rze­
miosła.

Ł. Remiszewska.

Ćwierćwiecze Kirgizji
W tych dniach mija 25 lat od ogło 

szenia powstania Kirgiskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej. 25 lat 
to duży odcinek czasu w życiu posz­
czególnego człowieka. W życiu naro­
du — wydaje się, że mniej, ale nie 
w życiu narodu kirgiskiego.

Bo jak naród i kraj wyglądały 
przed 25 laty?

Smutna, niemal niezamieszkana pu 
stynia położona na zboczach Himala­
jów. Kilka nędznych "Wiosek zamie­
szkałych przez „bogatszych" tuziem­
ców, reszta spalonej słońcem ziemi 
użytkowana jest tylko przez koczow­
nicze plemiona do wypasania bydła. 
Rolnictwo — niemal nie istnieje, o 
jakimkolwiek przemyśle nie ma na­
wet mowy. Zagadnienia kultury i o- 
światy w carskiej Kirgizji w ogóle 
nie istnieją. Kirgizja roku 1917 ni­
czym się nie różni od Kirgizji z r. 
917.

W ciągu 25 lat Republika Kirgiska 
nadrobiła tysiącletnie opóźnienia. Sto 
lica republiki — Frunze — stała się 
jednym z najnowocześniejszych 
miast na tych obszarach. Powstały 
nowe miasta Kzył-Kija, Sulukta, 

polscy będą mogli użyć kanałów.za 
punkty wypadowe do wycieczek zbrój 
nyCh przeciwko nim. podobnie jak to 
było w powstaniu warszawskim, za- 
żiądali od Wydziału Drogowego Ma­
gistratu map i planów starego Kra­
kowa i w największej tajemnicy pro­
wadzili badania przez swoich spe­
cjalistów. Byli by też podminowali 
kanały w różnych częściach miasta, 
gdyby nie Armia Radziecka, która, u- 
darem»iła wcielenie w czyn tych za­
miarów. Ponieważ w styczniu 1945 r. 
trudno było od razu stwierdzić jak da 
leko zaszli Niemcy w tych przygoto­
waniach obronnych a pogłoski mówi­
ły o podminowaniu Pajacu Wielo­
polskich, zaiząd miasta z prez- Fider- 
kiewiczem urzędował prowizorycznie 
w domu Muzeum Przemysłu Artystycz 
nego, w międzyczasie zaś odbywały 
się oględziny nfiejsc najbardziej za­
grożonych-

Właśnie w toku tych prac robotnicy 
Miejskiego Zakładu Czyszczenia mia­
sta oraz oddziały Straży Pożarnych 
odgrzebały korytarz, do którego ist­
nienia nawiązywały dawne legendy 
i gminne opowieści. Pracami kierował 
inż. Fischer- Wyniki ich były rewela­
cyjne. Drużyny robocze, które weszły 
do owego korytarza przy kościele 
Franciszkanów mogły po pokona­
niu truciności na bardziej uszkodzo­
nych odcinkach tej niezwykłej drogi, 
wydostać się na wzgórze wawelskie- 
Korytarze o wysokości człowieka od­
budowane są cegłą lub kamieniem i 
posiadają liczne rozgałęzienia przede 
wszystkim pod gmachem b, więzie­
nia św Michała.

Cofnijmy sję teraz w głąb wieków- 
Jak mówią kroniki, Grzegorz z Dale- 
wic. podkomorzy krak- z r- 1399, stron 
nik Wilhelma rakuskiego. choąc prze­
szkodzić małżeństwu knódowej Jadwi­
gi z Jagiełłą,, rzucif na nią podejrze­
nie, że spotykała się ukradkiem z 
Wilhelmem a to dzięki korytarzowi 
do kościoła Franciszkanów- Sąd w 
Wiślicy wykazał bezpodstawność o- 
szczerstwa. Niefortunny plotkarz mu- 
siaf obelgę odszczekać i to dosłow­
nie, jak było to w zwyczaju- Musial 
wejść pod lawę, wesprzeć się na rę­
kach i zaszczekać niby pies-

Ta historia ustala fakt niewątpliwy 
istnienia tajemniczego przejścia, któ­
rym na serio zainteresowano się do­
piero obecnie. Zapowiedziana wyciecz 
ka, której obiecuje patronować poseł 
Polewka, jest przecież njebyleiaką 
okazją i mo>że dostarczyć niecodzien­
nych emocji. Myśli się powalanie o u- 
dostepnjeniu labiryntu dla szerszej 
-publiczności, oświetleniu przejść i ich 
odgruzowaniu- Innym marzy sie wy­
cieczka trzechkilometrowa Rudawą 
pod zasklepionym jej korytem- Tak 
więc podziemia krakowskie czekają 
na odkrywców-

Nię zapominajmy, że powierzchnia 
ulic dawnego Krakowa znajdowała się 
znacznie niżej njż obecnie. Bruk z 
XIV w- przy kościele w ul, św. Jana 
leży w głębokości ad czterech me­
trów- Nie przeszukano ściśle piwnic 
takich domów jak Krzysztofory lub 
„Pałac Spiski" j kamienic w ul- Flo­
riańskiej. gdzie lochy posiadają: po 
kilka pięter i pozostałości w postaci 
jakby kazalnic- Tak samo nie ulega 
wi.itpliwot’-ci. lie w okolicy Ratusza 
i Domu Kultury stąpamy ponad „izbą 
tortur".

Przekopanie Krakowa to sprawa 
związana z tysiącleciem istnienia Pol­
ski i dlatego też na grudniowymi zież 
dzlje historyków przyjęto zgłoszony 
przez dyr. Dobrzyckiego wniosek w 
tym kierunku. Może to mieć wielkie 
znaczenie dla ustalenia sytuacji Kra­
kowa sprzed lokacji w r 1267-

O- K-

Kok-Jangak i inne. Po nawodnieniu 
urodzajnych pól, po zastosowaniu 
praktycznym miczurinowskiej agro­
biologii, po utworzeniu 67 ośrodków 
maszynowych i 42 również zaopatrzo 
nych w maszyny rolnicze sowchozów 
— ludność Kirgizji osiadła i zajęła 
się rolnictwem (m. in. buraki cukro­
we, tytoń, konopie, mak leczniczy, 
bawełna). Stworzono tu takie gałęzie 
przemysłu, o których w okresie car­
skim nikt nawet nie słyszał (prze­
mysł naftowy, włókienniczy, budowy 
maszyn).

Największe chyba jednak osiągnię­
cia w likwidacji wiekowego zacofa­
nia posiada młoda republika kirgiska 
w dziedzinie oświaty. W ciągu 25 lat 
naród, który nie posiadał nawet wła­
snego alfabetu — potrafił utworzyć 
8 wyższych uczelni, 34 szkoły tech­
niczne, 1650 szkół stopnia podstawo­
wego, 7 teatrów, państwową filhar­
monię, 385 kin, 905 bibliotek, własną 
bogatą literaturę, poważne wydaw­
nictwa książkowe (w ciągu ostatnich 
5 lat wydano np. 900 książek o łącz­
nym nakładzie 9.5 miliona egzempla­
rzy) i prasę. (1)
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l®olski Zw. Wędkarski, którego za- 
* danie w Planie 6-letnim jest o- 
gromne, bo na niego złożono obecn e 
obowiązek roztoczen a opieki i trosk 
nad stanem ryb w wodach polskich 
zorganizował ostatnio na jeziorze stry 
kowskim w pow. poznańskim pokaz zi 
nowego odłowu ryb.

Zaproszonym gośćom pokazano jak 
się zakłada pod lodem sieci jaj; sę 
następnie siec; te przycąga do 
tak zwanego „zgonu", fj. otworu, 
którym się wydobywa sieci I złowione 
w nie ryby, wreszcie pokazano także 
Jak się ryby przed „zgonem" straszy. 
Używa się do tego tzw. srompka l|. ma 
tego, grubego pnia drzewa przylw'ef- 
dzonego do długiej żerdzi, który 
się z wielkim impetem wrzuca do wo­
dy przez specjalny otwór w lodzie tuż 
przed „zgonem".

Pokazowy ten połów nie przyniósł 
obfitych plonów. W>łpw’ono kilka 
sztuk ryby wartościowej oraz stosunko 
wo dużo płotek. Wszystkie ryby od­
stawione zostały do Centrali Rybnej, 
która jest odbiorcą wszystkich poło­
wów Polskiego Związku Wędkarsk.e- 
9°-

o-

cjonalnego zarybienia Warty. Zarybe 
nia Wełny i Finty, dopływu Wełny, 
obie zaś rzeki są dopływami Warty, 
właśnie pstrągami dokonano po nauko 
wym stwierdzeniu odpowiednich wa­
runków na hodowlę pstrąoów. W obu 
rzekach pstrągi się podobno dosk 
nale przyjęty. Dokładnych wyników o- 
czywiśc e jeszcze nie może być z uwa 
gi na krótki czas, jaki od zarybienia 
tych rzek pstrągami upłynął.

Oddanie obecn e wszystkich wód w 
Wielkopolsce pod zarząd i opiekę P. 
Z. W. Koło w Poznaniu spowoduje, że 
wody te nie będą już rabunkowo eks 
pioatowane, lecz po odpow ednim za 
gospodarowaniu, będą one celowo i 
rozsądnie wykorzystane.

W obecnej chwili PZW zamierza 
wody wielkopolskie zaopatrzyć w ło 
sosie. Według twierdzeń Ichtiolo­
gów w rzekach wielkopolsk ch zwła 
szcza w Warcie były swego czasu

Jżik nasze dzieci bawiąc- 
uc/ą się w przedszkolu

Z Warty ciągnęły one na- 
przez Odrę do Bałtyku, ale

■łososie, 
stąpnie 
na czas tarła wracały do macierzy­
stej rzeki. Ten „ciąg" do rzeki ma­
cierzystej zahamowany został przez 
Niemców, zwłaszcza zaś przez hllte- 
rowców, przez zawożenie sieci na O- 
drze przed ujściem Warty. Obecnie, 
kiedy ta sztuczna przeszkoda znik­
nęła, łosoś może na nowo zagościć 
w wodach Odry i Warty.
Ułatwieniem „zadomowienia" się 

łososia w Warce zajmie się obecnie 
PZW. Jak z powyższego widać PZW 
na skutek ostatniej reorganizacll uzy 
skał cały szereg nowych zadań i.prac, 
przestał jednak być związkiem zrzesza 
’ącym wędkarzy uprawiających ten szła 
chętny sport dla zaspokojenia swych 
ambicji sportowych i rybackich. (S).

Urzeczywistnienie
warszawskiego METRO
Idea budowy metra (elektrycznej ko j do konkretnej realizacji zamierzeń jak­

iej podziemnej) w Warszaw ę nie że daleka jeszcze droga! Obliczono na 
jest taka nowa, jak by się niektó- j wet koszt budowy metra: jeden bieżą- 
rym niewlajemn czonym Czytelń.kom cy kilometr tunelu miał kosztować 8 mi 
mogło wydawać. Otóż już w r. 1927 
inż. Taube w pracy pt: „Komercjaliza- 
zacja Warszawy" podaje pierwszy pro­
jekt warszawskiej kolejki podziemnej.
W dwa lata później ówczesny prezy- | 
dent Warszawy inż. Słomiński w swym 
dz'ele pt.: „Potrzeby Warszawy" slw er i Prezydenta

lionów złotych. Obliczono, westchnię­
to i rozłożono bezradnie ręce. Na taki 
wysiłek Polska międzywojenna nie po­
trafiła się zdobyć!

Po wojnie Idea warszawskiej kolei 
podziemnej odżyła w przemów emu 

F... __, ______ , ____  " IJ Bieruta o 6-lełnlm planie
dza kon eczność budowy możliwie w ' odbudowy stolicy — wygroszonym pod 
najszybszym czasie 5-kUometrowego ’ czas Warszawskiej Konfęrencj-: PZPR, 
tunelu metra łączącego piać Unii I A w jak ś czas później rozpoczęty się 
Lubelskiej z placem Muranowskim, 
które by odciążyło komunikację miej- l 
ską. Samym stwierdzeniem konieczności । 
metro jednak nie zostanie wybudowa­
ne.

W 7 lat później .(rok 1936) podczas' 
Warszawie wystawyzorganlzowanej w

Już pierwsze próbne w.ercene mą.ą- 
ce na celu slwlerdzen e struktury geo­
logicznej terenów przez które metro 
ma przebiegać.

Bo wytyczenie trasy kolei podziem­
nej to wcale nie jest taka prosta rzecz. 
W popularnej anegdocie warszawsk ej

Niewielki plon tego pokazowego od 
łowu tłumaczą miejscowi rybacy tym, 
że każdy połów jest czymś jakby grę 
na loterii: nigdy nie wiadomo jak; bę 
dz e wynik aż do chwili wydobyć a 
matni (końcowa część sieci).

Akcja zarybania jezior i rzek przez 
wielki 12 km obszar wodny, jest przez 
PZW traktowany jako jez oro zarodo­
we. Tutaj zamerza Związek zorganizo 
wać wielką hodowlę ryb sz'achetnych 
I sląd następn e rozpoczęłaby się ak- 
c!a przerzutów narybku do innych je­
zior 1 rzek.

Akcja zaryblen'a jezior i rzek przez 
PZW jest już w pełnym loku. W ub e- 
o'/rn roku dokonano zarybiena rzek 
Wełny i Finty pstrągami, w roku obec 
nwn PZW zamierza przystąpić do ra-

Toruń, w lutym.
Wielu z rodziców, posyłając swych 

malców do przedszkoli, nie orientuje 
się co tam on; robią przez okres 6—8 
godzin. Może nie zdają sobie sprawy 
z tego, że przedszkola biorą dzieci nie 
na „przechowan e" — lecz na wycho­
wań e. Wprawdzie dziecarnia przez 
cały czas tylko bawi się doskonale, 
lecz zabawy te są tak pomyślane, że 
w nich dziecko uczy się wielu rzeczy.

Melljśmy możność w tych dnach uj­
rzeć przegląd zajęć w przedszkolu. 
Zorganizowany przy Liceum dla Wy­
chowawczyń Przedszkoli kurs na za- 
kończene swej nauki urządz' pokaz 
swych osągnlęć na leren'e przedszkoli 
Cztery uczennice — Leśniewska, Blo- 
kó-wna, Strzelecka I Haasówna — prze-

prowadziły pokazowe lekcje z dziećmi 
poszczególnych przedszkoli. Były to 
fragmenty wykrojone z normalnych za­
jęć, związane z czterema porami roku.

A więc naprzód jesień. Dzieci z 
przedszkola na Winnicy maszeru.ą dro 
gą do szkółki, zbierają kasztany, prze 
komarze ą się z deszczem. W czasie 
śpiewu wykonuję rytmiczne ruchy. M e 
s ąc wrzesień — to miesiąc odbudowy 
Warszawy. Dlatego dzieci deklamują 
wierszyki o Warszawie, śp ewają pio­
senki o jej odbudowie. Bardzo pomy­
słowo I ładnie opracowaną insceniza­
cję pory zimowej dało przedszkole 
nr 13 z Mokrego, przedszkole TPD wi­
tało wiosenkę, zobaczyliśmy insceniza­
cję lata z wczasami, dożynkami ifd.

Rodz’ce z ogromnym zainteresowa- 
przypatrywali się inscenizacjom 

czasie nauki-

..’.Ifa-.. .....

Parada tabelek
I LIGA KOSZYKÓWKI KOBIECEJLIGA KOSZYKÓWKI

gier pkt. st. pkt.
1. Spójnia W-wa

gier pkt. St. pkt.
1 Spójnia Gd. 11 10 502:410 9 7 515:190
2. Kolejarz Pozn.
*. Spójnia Łódź
4. Gwardia Krak.

11 9 485:425 2. AZS-W-wa 8 6 525:200
11 7 501:438 5. Gwardia Krak. 7 5 195:158
11 5 465:459 4. Kolejarz W-wa 7 4 210:185

Włókniarz Ł. 11 5 512:505 5. Spójnia Gd. 9 2 216:545
6 Ogniwo Krak. 11 4 477:496 6. Włókniarz Ł. 8 0 171:552
7. AZS W-wa
8. Stal Pozn.

11
11

3
1

408:517
372:488 LIGA TENISA STOŁOWEGO

II LIGA KOSZYKÓWKI 1. Ogniwo Wrocł.
zw. 
9

pkt.
18

st. sp. 
65:25

gier pkt. st. pkt. 2. Ogniwo Krak. 9 16 58:52
1 Kolejarz Gd. 11 8 465:414 5. Budowd. W-wa 9 15 52:58
2. Kolejarz Tor. 9 7 583:318 4. Unia Chorzów 9 9 46:44
* Kolejarz W-wa 10 6 467:360 5. Kolejarz W-wa 9 8 49:41
4. Kolejarz Ostr.
5. AZS Wroclaw

10 f> 405:562 6. Stal Siemian. 9 8 48:42
11 6 565:564 7. Włókniarz Ł. 9 8 42:48

6. Kolejarz Krak. 10 5 544:545 8. Ogniwo Lubi. 9 5 59:51
AZS Kraków 10 5 555:451 9. Stal Pozn. 9 3 52:58

8. Stal Świętocbl. 11 0 545:522 10. Kolejarz Tor. 9 1 19:71

Gwardia Bydg. prowadzi
tenisa slotowegow finale

, BYDGOSZCZ (bo) I Punkty dla zwycięzców zdobyli — Re- 
W rozgrywkach ; ’ ‘

' tenisa stołowego 
o mistrz. Pomorza, 
grupy finałowej, 
na pierwszym miej 
scu mimo pętacki z 
Ogniwem Bydg- 
znajduje się Gwar 

dia Bydgoszcz przed Gwatdir, Lipno 
i Spójnią Włocławek. Wyniki spotkań 
rozegranych w ciągu ub- tygodnia 
przedstawiają się nastąpujr-co (na 
pierwszym miejscu gospodarze): Og­
niwo Bydg. — Gwardia Lipno 1:8,

W
miszewski 3, Witecki 3 i Tnsandowski 
2- Dla pokonanych jedyny punkt zdo­
był Go-cel-

Gwardia Lipno — Gwardia Bydg. 
3:6- Punkty dla zwycięzców zdobyli 
.— Ciemniewski 3, Ochociński 2, No­
wak KI. 1. Dla pokonanych — Witec­
ki 2. Remiszewski 1-

Gwardia Bydg. — Spójnia Włocła­
wek 8:1- Dla Gwardii punkty uzyska­
li _  Ciemniewski i Nowak KI. po 3,
Ochociński 2. dla pokonanych — En­
gel.

Gwardia Bydg- — Ogniwo Bydg. 4:5- 
Sam mecz obfitował w wiele niespo­
dzianek, iak zwycięstwo juniora Mon- 
towskiego nad Ciemniewskjm 2:0 oraz 
Ciemniewskiego nad Domeradzkim- 
Punkty dla zwycifizoćw zdobyli — 
Montowski, Domeradzki po 2 i Gocel 
1. Dla pokonanych — Ciemniewski > 

i Ochociński po 2-
Spójnia Włocławek — Unia 

Wroclaw 5 :4, 
Ogniwo Bydg-

Kurs sędziów
bokserskich

na obozach ireningowych
Mimo zimy nasi tenisiści pracują 

na pełnych obrotach. Kierują się oni 
słuszną zasadą, która głosi, że w 
sporcie nie ma martwych sezonów 
Czołówka naszych tenisistów zaw­
zięcie przygotowuje się do zimowych 
mistrzostw Polski, które odbędą się 
na krytym korcie AWF w Warsza­
wie na Bielanach w dniach 7—11 
marca. Przed mistrzostwami, człon­
kowie kadry reprezentacyjnej, któ­
rej skład podaliśmy w jednym z po­
przednich numerów — zgrupowani 
zostaną dwukrotnie na kilkutygod­
niowym obozie kondycyjno-treningo 
wym. Pierwszy obóz kadry rozpo­
czyna się 4 bm. w Bukowinie Ta­
trzańskiej i trwać będzie trzy tygod­
nie, drugi natomiast przewidziany ( kierować na plśnre 
jest tuż przed mistrzostwami od 28 j Pom. OZB (ul. Dworcowa 89-16). 
bm. do 5 marca w Warszawie w | Termin kursu, który rozpoczne się w 
AWF. (bu) ' połowie lutego, zostan ę podany.

i Ino-
Kotejarz Ib Toruń — 

2:7.

Wydział Spraw Sędz owsk ch Pom. 
OZB organizuje kurs dla kandydatów 
na sędziów bokserskich. Na kandyda­
tów zgłaszać się mogą osoby pe-molet 
n'e posiadające już początkowe znajo 
mości z dziedz ny boksu. Zg-oszen.a z 

j podaniem im enla, nazw:ska, adresu i 
ewll. przynależności klubowej należ/ 

do sekretariatu

nlem 
i swo'm pociechom w 
zabawy.

Na przykładzie tego 
scy rodzice zrozumieli, 
bow ązków ; trosk zdejmuje im z bar­
ków Polska Ludowa, wychowując dzie­
ci we wzorowo prowadzonych przed­
szkolach. (B. J- D.)

pokazu wszy- 
jakl ciężar o-

Projekt jednej ze stacji warszawskiego „Metro" (Foto — Film Polski) 

mów'ło s‘ę’ wprawdzie, że przeprowa 
dzenle linii podziemnej jest o dużo lat 
wlejsze od budowy nowej ulicy, bo nie 
będą zawadzały... gruzy, ale mus'm/ 
■'ziąć pod uwagę, że budowa metro 
rozpoczyna się równocześnie w dwóch 
punktach, przy czym skrzywienie osi 
metra o 1° kątowy doprowadziłoby w 
odległości 1 km do różnic/ 18 m, a do 
zwolona różnica przy spotkaniu dwu 
przekopywanych odcinków wynosi za­
ledwie... 5 cm!

Główną trudność przy budow ę me­
tra nastręcza przy tym nie tyle opra­
cowanie jego planu na papierze (w za­
sadzie .przebiega on po linii prostej) 
ile przenlesenie go i „skonfrontowa­
nie" z terenem. Do tej właśnie „kon­
frontacji" służą próbne wiercenia, któ­
re wykrywają wszelkie przeszkody na 
linii metra jak np. tereny osypowe, 
twarde skały lub źródło podziemnych 
wód. Właśnie wskutek tych różnych 
właściwości terenu pierwotna linia me 
Ira poczyna się w terenie odginać w 
górę -i w dół, w prawo i w lewo. Do­
piero tak „urealniona" oś metra może 
być przekazana inżynierom i architek­
tom do realizacji. .

Nowy etap w budowle metja wyma­
ga współpracy szeregu gałęzi prze­
mysłowych: budownictwa, budowy ma 
szyn, przemysłu hutniczego, górńcze- 
go, elektrotechnicznego I wielu innych. 
Wystarczy wspomnieć np., 
szy 11-kilometrowy odcinek metra war­
szawskiego linii północ — południe I 
wschód — zachód wymaga 10 razy 
większego wysiłku gospodarczego niż 
budowa 
strukcji 
zostanie 
budowy 
tys. fon

A jednak 14 grudnia ubr. Prezydium 
Rządu powzięło uchwalę o budowle 
metra warszawskiego. I to metra o 
wiele wspanialszego, niż to wyobraża­
ły sobie mg iste projekty przedwpjen- 

Po zakończeńu p erwszego etapu 
metra przew dującego stwo- 
slacji na linii długości 11 km, 
1957—1965 przewidzana est 
dalszych linii długość' 25,5

pt.: „Warszawa przyszłości" ukazały ! 
się już nawet makiety przyszłego me- , 
Ira, a w dwa lata później ostatni prezy- । 
dent przedwojennej Warszawy Starzyń 
ski w swym przemówieniu omawiają­
cym rozwój stol:cy oświadczył m. in. 
„Komunikacja tramwajowa ł autobuso- 
wa nje wystarcza nam. Trzeba przede | 
wszystkim przystąpić do budowy kole, 
podziemnej".

Jednakże od tego rodzaju stwierdzeń

Wielki krok naprzód
„Straszny Dwór“ w Gdańsku

Gdańsk, w styczniu brej obsadzie: miecznika grał Rajmund 
I Wojniłło, Hannę — Irena Murawska,

Inaczej dziś odczuwamy muzykę o- 
perową i teatr muzyczny, niż to mia­
ło mjejsce choćby przed wojną. Aby 
zadowolić konsumentów dóbr kultu­
ralnych przeszkolonych na realiźmie 
socjalistycznym w innych dyscypl nach 
artystycznych, nawet opera narodowa 
musi być inna, njż to bywało przed 
laty. „Straszny’ Dwór" nie zmieni) się 
ani niczego nje uronił ze swego kun­
sztownego piękna, jego parłyłura j see 
neria pozostały bez zmiany, lecz my 
zmieńliśmy się. Nasza wrażliwość i 
chłonność artystyczna jest inna, nowe 
kategorie artystyczne ożywiają nas na 
widowni, inna jest pobudliwość naszej 
wyobraźni j inne kryteria zaczynają 
kształtować nasz stosunek do sztuki.

N a o-era gdańska-nie jest insty­
tucją starą, skostniałą w rutynie i tra­
dycjonalizmie. Przeciwnie! Jest placów

Jadwigę — M. Woromecka, Stefana— 
; R. Szlęzak, Zbigniewa — J. Podsiadło, 
Cześnikową — Brodkówna, pana Da- 
mazego — 
A. Wlazło, 
Martę — Z.
'-Stanisław Pendo.

Wszyscy oni zasłużyli 
poklask, jakiego nje szczędzi im zado-

I wolona widownia. Inscenizacja i reży- 
tseria Wiktora Bregy wzorowa.

Dzięki zastosowaniu trójsceny osią­
gnie! j wspaniałe efekty plastyczne i 
Jleatr w operze zyskał przestrzeń, 'reść 

I > szeroki oddech. Dekoracje i kostiu­
my Karola Gajewskiego piękne. Orkie 
isłra Filharmonii Bałtyckiej „Strasznym 

I Dworem" zakwalifikowała się do wy­
sokiej klasy. Kompozycja choreogra­
ficzna Janiny Jaszynówny na wysok m 

(poziomie. Balet opanował trudną tech

Wielikaniec, 
Macieja —

Gachowa,

Skolubę — 
J. Gdaniec, 

Grzesia —

na rzetelny

że plerw-

Kusiewicz (Stefan) i Szymański (Zbigniew) w scenie z I aktu opery 
„Straszny Dwór" — St. Moniuszki, wystawionej na scenie gdańskiej 
przez. Studio Operowe PFB, pod kierownictwem muzycznym i artystycz 
nym dyr. Z. Latoszewsktego. (Foto „Ryś", Gdańsk)

ką młodą, prężną, posiada wszystkie 
r-rzechy i zalety młodości. To jej skarb 
największy, którego umiejętnym szafa­
rzem jest dyr. dr Zygmunt Latoszew- 

rski. „Straszny Dwór" został w Gdoń- 
isku wzorowo wystawiony, zrobiono 
wielki krok naprzód po „Eugeniuszu 
Oneginie".

Oglądaliśmy „Straszny Dwór" w do-

nikę plastyki tanecznej w zespole ma­
sowym. Ekspresja znakomita, rytmika 
Jest wizualnym przedłużeniem abstiaK- 
cji muzycznej. Kazimierz Czekotowski 
*l Henryk Spychała mogą być dumni 
ze swych chórów. Nawet chór kobie- y 
osiągnął wybitny postęp.

Zdzisław Wojtowicz,

tras^ W—Z, przy czym do kon 
tubingów żeliwnych zużytych 
100.000 ton żelaza, oraz do 
tubingów żelbetowych — 47 

cementu i 43. tys. ton stall.

ne. 
budowy 
rżenie 10 
w latach 
budowa 
km, przy czym wszystkie te linie będą 
się przecinać ze sobą w fcgjne gwia­
zdy w podz emnym sercu Warszawy.

Już w r. 1957 ruszą w metrze war­
szawskim perwsze 6-wagonow.e poc ą- 
gi elektryczne, które odtąd co 105 se­
kund będą się mijały wzajemnie, prze 
wożąc pól miliona pasażerów na do­
bę! (z).

Insiyiucje wyiaśniają
Nawiązując do notatki pt. ,,O sean 

se przedpołudniowe" z dnia 20 1- 
1951 r. nr 20/1873 zawiadamiamy, że 
porozum,'elśmy się z Wydz. Kult. — 
Oświatowym ORZZ, który przeprowa­
dzi ank’etę wśród pracujących w zm a 
nach w eczornych i nocnych na lemat 
wprowadzenia przbdpołudnjowyh se­
ansów.

Po otrzymaniu wyników ankiety i 
dokładnym rozpatrzeniu sprawy damy 
odpowiedź co do wprowadzenia po­
wyższych seansów.

Okręgowy Zarzgd Kin w Bydgoszczy
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BYDGOSZCZ 14 deleqaiek z B^dcfoszczy
reprezentować bidzie stolicę Pomorza na Kongresie L’*gi Kobiet

II.: „Nauczyciel

8. II.:

II.:

tańców'’

tańców"

Nauczyciel tańców"

Koncert Symfoniczny

„Śluby Panieńskie"

I Wtorek, dnia 6 lutego 1951 r.
Katolicki: Doroty, Tytusa.
Słowiański- Bohdana.

niiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiii

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
CZERWONEJ ARMII 20 

tel. 33-41 33-4'ż- Kromka miejska 19.07
DZIAŁ OGŁOSZEŃ

GEN- STALINA 2 — tel- 24-29.
TEATR ZIEMI POMORSKIEJ

Wiórek 6 .1!.: „Nauczyciel 
(godz. 19).

Środa 7. 
(godz. 19).

Czwartek 
(godz. 19).

Piątek 9. 
(godz. 19).

Sobota 10. II.:
(g. 15), „Nauczyciel tańców" (g. 19).

Niedziela 11. II.: „Nauczyciel tańców" 
(godz. 15,30 i 19).

REPERTUAR KIN
POMORZANIN: Pierwszy start- PO­

LONIA: Opowśefć leśna- ORZEŁ: 
Pierwszy start. WOLNOŚĆ: Brunat­
na pajęczyna- GRYF: Piędź ziemi- 
BAŁTYK: Maskarada- MIR: Sukces 
Anny Szabo- ROZMAITOŚCI: (na pe­
ronie dworca PKP): Program akt. nr 
5, Nauka i technika 5/49, F-ka dy­
wanów. Za krćila Krakusa. Początek 
seansć-w: Polonia, Gryf i Bał­
tyk: 15.45, 17.45, 20.00- Pomorzanin: 
1930. Wolność: 15.30. 17.30, 19-45- 
Mir: 17.00 j 19.00- Rozmaitości od 16 
— 24 co godzinę

DYŻURY APTEK
Społeczna Nr 13. Al. 1 Maja 27- 

tel. 23-14- — Społeczna Ńr 15, PI- Bo­
haterów Stalingradu 1, tel- 19-31.

DZIŚ NA FALI BYDGOSKIEJ
6,50 Program lokalny dnia, 6.52 Ko­

munikaty, 6-5Ś Muzyka, 16.20 Bydgo­
ski dziennik radiowy, 16.35 Koncert 
„Zagadka", 18.00 Socjal styczna orga­
nizacja produkcji rybnej, 13.10 Wło­
cławskie Zakłady Mięsne w Czerniewi 
each, 18,50 Rozmowa z koresponden­
tami terenowymi R. P.
HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

* Zarząd Okręgu Zw, Zaw. Prac. 
Gospod. Komunalnej zwołuje na dzień 
8 bm. (czwartek) zebranie organizacyj­
ne wszystkich pracownic domowych 
zrzeszonych w związku. Zebranie roz­
pocznie się o godz. 17 w świetlicy 
Oddz. Drogowego — Bydgoszcz, ul. 
Gen. Stalina 52.

♦ Zarząd Okręgu Zw. Zaw. Prac. 
Gospod. Komunalnej zwółuje na dzeń 
9 bm. (piątek) zebranie organizacyjne 
wszystkich dozorców domowych zrze­
szonych w związku. Zebranie rozpocz- 
nie się o godz. 17 w świetlicy óodz. 
Drogowego — Bydgoszcz, ul. Gen. 
Stalina 52.

Rzeczy znalezione
W ostatnich dniach na ul. Orlej w 

Bydgoszczy znaleziono kartę rejestra­
cyjną samochodu marki „Skoda" nr 
A-41611 oraz skrócony odpis aktu uro 
dzenla na nazwisko: Alfons Marceli 
B ały. Zguby odebrać można w Re­
dakcji IKP (dział miejski) w godzi­
nach od 9—16.

Nasze recenzje

W chwili kiedy faszystowski rze-d francuski wydaje dekrety o likwi­
dacji na terenie Francji SFZZ, ŚFMD j MDFK. w krajach demokracji lu­
dowej na czele ze Związkiem Radzieckim, czynione przygotowania do 
Międzynarodowego Dnia Kobiet- 
Również i w Polsce masowa orga­

nizacja kobiet Liga Kobiet czyni przy­
gotowania na dzień 8 marca br-

Na szczeblu powiatowym i miej­
skim w bie;. miesiącu odbywać się 
bfizT.i wybory delegatek na Krajowy 
Kongres, klióry rozpocznie się 3 marca 
br. w Warszawie-

W Bydgoszczy miejska konferencja 
wyborcza odbędzie sję 18 bm, w sali 
Domu Kultury i Sztuki. W konferen­
cji weźmie udział oko|-o 400 kobiet, 
przedstawicielek 24 tys. członkiń Li­
gi Kobiet Bydgoszczy, z których wy­
branych będzie 14 delegatek na Kon­
gres-

W dniu święta kobiet w sali ORZZ 
zorganizowana zostanie akademia o- 
gćtlnomie jska, w której uczestniczyć 
bedzie delegatka zagraniczna- Przy­
gotowania do akademii czynią juii w 
tej chwili organizacje masowe jak: 
SP. ZMP i inne przy współudziale Ko­
mitetu Miejskiego Ligi Kobiet-

W dniach 15 — 20 bm- w ramach 
uroczystości związanych z konferenc ję' 
miejską zorganizowana będzie wysta 
wa gazetek ściennych w świetlicy

Sesja WRIU 9 bm.
Prezydium WRN zawiadamia, że 

zwołuje I Sesję Wojewódzkiej Rady 
Narodowej na dzień 9 lutego 1951 r. 
o godz. 10-lej w sali dawnego Tea­
tru Miejskiego w Bydgoszczy przy uli­
cy Grodzkiej 13.

Charakler Sesji sprawozdawczy.

przy ul. Reja 
obrazującej osSgnię-cia 
skjch w produkcji oraz

Gazetki o tematyce 
ko-biel pol- 
walce' o po-

kój wykonane będę, przez kola LK 
przy poszczególnych zakładach pracy 
i instytucjach-

Wiele załóg kobiecych podejmuje 
zobowi izania produkcyjne cJIa uczczę 
nia Międzynarodowego Dnia Kobiet.

(x)

Aowi instruktorzy
budownictwa wiejskiego

W Bydgoszczy odbyj się kurs in­
struktorów budownictwa wiejskiego- 
Stanowią oni spory wkład do wielkiej 
problematyki Planu 6-lebniego- Są> cza, 
stką prawdziwych kadr pracowni­
czych, o które Państwu naszemu w 
tym Planie tak bardzo chodzi-

Przeegzaminowano 50 słuchaczy- E- 
gzamin z wynikiem bardzo dobrym 
zdało 9, z dobrym 27, a z dostatecz­
nym 14.

Zamknięcie kursu miało przebieg 
bardzo uroczysty przy udziale przed­
stawicieli zainteresowanych Mini­
sterstw. Prezydiów Rad: wojewódz­
kiej, powiatowej i miejskiej oraz par­
tii politycznych i instytucji społecz­
nych.

Po przemówieniu dyr- Krassowskie­
go przemawia! imieniem nowych in­
struktorów budownictwa wiejskiego 
jeden z kursist-ów, składając podzię­
kowanie dyrektorowi Ośrodka i wy­
kładowcom oraz władzom państwo­
wym za naukę i pomoc, przyrzekając 
jednocześnie nieść wysoko sztandar 
pracy fachowej oraz pogłębiać nadal 
swą wiedzę, rozszerzać ją przez cią­
głe dokształcanie się.

Dełegat Ministerstwa Rolnictwa i 
Reform Rolnych przy rozdawaniu 
świadiectw składa) nowym instrukto­
rom życzenia od Ministerstwa, w 
szczególności od Biura Budownictwa 
Wiejskiego, wskazując na koniecz-

Powszechny Wykład 
Uniwersytecki

Dziś o godz. 19 w Pomorskim Do­
mu Sztuki w Bydgoszczy, w ramach 
akcji Powszechnych Wykładów Uni­
wersyteckich mgr Juliusz Czopek — st. 
asystent UMK — wygłos, ciekawy od­
czyt pod tytułem „Potwory u zwie­
rząt i ludzi".

Prezydium MRN — Wydział Kultury 
zaprasza na odczyt m eszkańców m a- 
sfa Bydgoszcz, młodzież szkół liceal­
nych i zawodowych. ‘Ceny biletów: 
dia dorosłych — 1 zł, młodzieży — 
50 9L 1

W uznaniu pracy
WŁOCŁAWEK (Mad.) Minister 

Komunikacji w uznaniu pracy na­
da) kierownikowi Wydz. Komunika­
cji przy Prezydium PRN we Włoc­
ławku ob. Wiktorowi Strękowi za-

ność podtrzymywania kontaktu z tą: I szczytną odznakę Przodownika Pra- 
instytucję., («j) I cy. . i

W święcie szpitalnych łóżek i strzykawek

Kadry dla „Slnżby Zdrowia44
przygotowuje Państw. Szkoła Pielęgniarska w Bydgoszczy

DOBRA KSIĄŻKA
W

ralnych czy społecznych, na terenie któ 
tych będą kolporterzy dzałali.

Inicjatywa „Domu Książki" zasługuje 
w pełni na poparcie całego społeczeń­
stwa. Dzięki pracy kolporterów książ­
ka będzie mogła dotrzeć do każdego 
domu I zakładu pracy, rozpowszech­
niając czytelnictwo wśród najszerszych 
rzesz społeczeństwa.

każdym domu
Są ludzie, którzy 

chętnie kupiliby do 
brą książkę, jednak 
brak czasu czy leż 
okazji uniemożliwia 
im przeprowadze­
nie zakupu w księ­
garni.

„Dom Książki” 
chcąc przyjść z po 
mocą tym wszyst­
kim swoim poten­
cjalnym klientom, 
wystąpił z ciekawą 
inicjatywą — zdo- 
byc:a kolporterów

w zakładach pracy, szkołach oraz pla­
cówkach spc-'ecznych i kulturalnych. 
Pragnąc dotrzeć dosłownie do wszyst­
kich, „Dom Książki” przystąpił do sze­
roko zakrojonej akcji werbunkowej.

Kolporterem „Domu Książki" może 
być każdy: robotnik, kolejarz, urzęd­
nik czy też listonosz. Dla ułatwienia 
pracy, kolporterzy będą mogli pobie­
rać książki na kredyt w najbliższej 
księgarni „Domu Książki". Kolporte­
rzy, znający najlepiej zaminowania czy­
telników, których mają obsługiwać, nie 
będę krępowani w wyborze książek. 
Każdy z kolporterów otrzyma spis ze­
stawu książek, który ułatwi mu w du­
żym stopniu orientację w doborze naj­
lepiej odpowiadającego mu materiału 
książkowego.

Kolporterzy 
ki na kredyt, 
niecznym jest 
dydałur przez 
nie władze nadrzędne instytucji kulfu-

będą otrzymywali ksląż- 
w związku z czym ko- 
zaakceptowanle ich kan- 
rady zakładowe względ­

Malinowa czy czarna?
Czystość — niestety — nie należy 

do cech, którymi się słusznie mogą 
chlubić Polacy. Wprawdzie dalecy je­
steśmy od włoskich w lej dziedzinie 
rekordów, ale j my mamy na swym ką 
cie pewne osiągnięcia.

Oto np. Centralna Gospoda Ludo­
wa. Centralna — że tak powiem w 
sercu Bydgoszczy! A Bydgoszcz — 
że tak powiem serce Pomorza! A 
więc — wynikałoby — podwójnie 
centralna. Takie gospody w>nny dbać 
szczególnie o czystość, a tymczasem...

O podłodze nie mówię: kto tam 
będzie to sprawdzał. Stoliki — hm, 
„przed użyciem" jeszcze się na nie 
n|e patrzy, a „po użyciu" — już się 
na nie nie patrzy. Ale spójrzcie, o 
ludzie, na firany w tak zwanej mali­
nowej salj! Że nie są białe — trudno 
mieć pretensje: od tego sala nazy­
wa się malinowa. Ale dlaczego wobec 
tego nie są malinowe, tylko czarne?

Trzeba byłoby albo zmienić nazwę 
salj na „czarną", albo... wyprać od 
czasu do czasu firąny! (z)

Koncert muzyki polskiej
^awsze tak dobrze przyjmowany i 

żywo witany wieczór muzyki poi 
sklej, z kolei już drugi w bieżącym 
roku, przyniósł nam program, którego 
każdy punkt był pewnego rodzaju a- 
łrakcją artystyczną 
•interesującą.

odmienną a wysoce

A^więc naprzód uwertura Moniuszki 
. Dzieło to, wystawiodo opery „Parła”.

ne z górą 80 lat temu (r. 1869) z li­
brettem zaczerpniętym nie z życia poi 
sk ego, jak w innych operach, lecz 
egzotycznych Indii, zeszło z afisza już 
po kilku przedstawieniach; tylko jej 
uwertura utrzymała się na stałe na na 
szych estradach koncertowych. Operę 
tę, budzącą dziś zainteresowanie rów 
nież ze, względu na ukazaną tam nie­
sprawiedliwość spc-^aczną, wznowiono 
niedawno we Wrocławiu co pozwoli 
stwierdzić, czy jej muzyka ma na tyle 
siły dramatycznej, by zwycięsko prze­
trzymać próbę czasu. Dobrze więc, że 
prawie równoczesn e z fym i nasza or- 
k estra symfoniczna przypomniała nam 
uwerturę do niej z jej muzyką miłą, 
łatwą, dobrze osadzoną w orkiestrze.

Drugim punktem programu był Kra- 
kow aiś, w elkie rondo koncertowe na 
fortepian z orkiestrą 17-letnlego Cho-

plna. Jak fyle innych młodzieńczych 
kompozycji, pochodzących z tego 
szczęśliwego, warszawskiego okresu je 
go twórczości, tchnie i ten utwór peł­
ną wdzięku swobodą, jakąś wiosenną 
radością życia, przeb' ającą z motywów 
o ludowym charakterze, wplecionych 
w kunsztowną i misterną oprawę wir­
tuozowskich figuracji i śpiewnych pa­
saży. Te znam'enne cechy Chopinow­
skiego Krakowiaka doskonale pojął i 
odda' solista wczorajszego wieczoru, 
Waldemar Maciszewski. Mlod-y ten p;a 
nisfa zajął wśród laureatów ostatniego 
konkursu chopinowskiego wysokie, bo 
trzecie miejsce i sądząc po wczoraj­
szym występie utrzymuje się c ęgle w 
znakomitej formie artystycznej. A jeśl. 
ktoś nie widzi w jego grze jeszcze zna 
mion wybitnej indywidualności arty­
stycznej, własnego stylu, to można to 
uzasadnić dążnością artysty do odtwo 
rzen a stylu chopinowskiego w możli­
wie jak najwiernejszym kształcie.

I wreszcie ostatni punkt programu: 
symfonia e-moll Karlow:cza. Budz-^a 
ona może największe zaciekawienie, 
bo z pewnośc ą d'a większości wczo­
rajszych słuchaczy była nowością, do­
tąd nie słyszaną. Nie bez wzruszenia

i z tego powodu słuchało się tej sym 
fonii (których przecież w ogóle mamy 
tak niewiele w polsk'ej literaturze mu 
zycznej) że, jak podawała informacja 
programu, rękopis jej niemal cudem 
ocalał z pożogi wojennej i szczęśliwym 
zbiegiem rzeczy został niedawno od- 
nalez ony. Dzieło to wielkich rozmia­
rów, w którym pomysłowość kompozy 
fora nie słabnie, lecz przeciwnie, z każ 
dą jego częścią coraz bardziej rośnie, 
nie jest zresztą dowodem, że tego ro­
dzaju koncepce kompozycyjne leża­
ły w naturze talentu Karłowicza, tak 
niezrównanego w mniejszych for­
mach; fym n emnie; raz po raz poka­
zuje ślady lwiego fłazura mistrza czy 
to w szlachetności i czystości pomy­
słów melodyjnych czy Inwencii faktu­
ry instrumentalnej.

Orkiestra nasza, która w akompania­
mencie do Krakow aka Chopina i w u- 
werturze do „Parli" nie miała więk­
szych trudności do pokonania, podej­
mując wykonanie symfoni Ka.łowicza 
okazała uznania godną ambicję. Jeżeli 
zaś w pewnych partiach czy głosach 
tego dzieła okazywała pewną chwlej- 
ność, to należy pamiętać, że Karłowicz 
wymaga i licznego, i dobrze obsadzo 
nego zesprłj. Zasługą dyrygenta W I 
czaka jest nie tylko to, że nas z tym I 
uhvorem zapoznał, ale także że potra­
fi I- orkiestrę utrzymać w „garści” i wy­
dobyć tyle pięknych momentów.

M. Fiątkiewicz, i

Jest w Bydgoszczy mało popularna, 
a spełniająca odpowiedzialne zadanie 
szkoła żeńska.. Jest nią Państwowa 
Szkoła Pielęgniarska przy ul. Hanki 
Sawickiej 28. Jest to szkoła 2-letnia 
przygotowująca dla naszych szpitali, 
sanatoriów, prewentoriów i ośrodków 
zdrowia, doskonale wyszkolony 
praktycznie i teoretycznie personel 
pielęgniarski.

Zaczynamy wędrówkę w świat łó= 
żek szpitalnych, strzykawek, w świat, 
w którym młode dziewczęta przygo= 
towują się do zawodu pielęgniar 
sk;ego.

Na parterze znajdują się obszerne 
sale wykładowe, w których przyszłe 
„siostry” pobierają wiedzę teoretycz' 
ną. Zapoznają się z budową anato* 
miczną człowieka, uczę się obchodzę' 
nia i obsługi chorych, zaznajamiają 
się z ostatnimi zdobyczami przodują’ 
cej medycyny radzieckiej.

Idziemy dalej, ażeby przez pokój 
przyjęć dojść do „serca” szkoły, do 
sali demonstracyjnej, w której uczen> 
nice praktycznie uczą s'ę na kuklich i 
lalkach fachowego obchodzenia się 
z chorymi. Tu właśnie przyszłe pie’ 
lęgniarki dokonują wszelkich 
gów jak zastrzyki, 
ścielenie 
również 
sposoby 
ciem.

Na pierwszym piętrze znajdują się 
niejako „płuca” szkoły — piękna i 
bogato zaopatrzona świetlica. Tu po 
całodziennej pracy i nauce, można 
posłuchać radia, pograć w ping'pons 
ga, czy w szachy, skorzystać z boga’ 
tej biblioteki, zawierającej zarówno 
beletrystykę, jak i dzieła o Itreści 
naukowej. Wchodzimy do jednej z 
wielu sypialń, w której panuje porzą’ 
dek prawdziwie wzorowy.

Szkoła posiada również własny ga’ 
bińet lekarski, w którym dyżuruje 
jedna z uczennic.

Udając się do kuchni przechodzimy 
przez szkolne boisko sportowe. 
Boisko to wybudowane rękoma wy’ 
chowanek zakładu, zostało oddane do 
użytku w dniu 1 Maja, dla uczczenia 
tego święta. Boisko posiada bieżnię, 
na której uczennice niejednokrotnie 
zdawały normy na odznakę SPO.

I wreszcie dochodzimy do kuchni, 
przy której znajduje się obszerna sto* 
lówka. Już z daleka dolatują nas za= 
pachy różn-ych przysmaków kulinar’ 
nych. Pożywienie w szkole jest do’ 
skonałe, że tylko „palce lizać”.

A teraz kilka danych, umożliwia* 
jących wstęp do zakładu. Trzeba u* 
kończyć 9 
Poza tym 
brą wolą 
przyszłości 
zawodu. Nauka i internat całkowicie 
bezpłatne. fu.'i

kl. szkoły podstawowej, 
nic więcej, nic poza do* 

wstąpienia i zdobycia w 
pięknego i zaszczytnego

żabie' 
bandażowanie, 

łóżek szpitalnych itp. Tu 
na lalce przyswajają sobie 
opiekowania się niemowlę'

Przyd ał^by się zegary

Rozpcćtęcie kursu 
korespondentów

Gazety Pomorskiej
W dniu 5 bm. rozpoczęty został II 

10-dniowy kurs korespondentów „Ga­
zety Pomorsk'ej" ze spółdzielni produk 
cyjnych i POM-ów

Uroczystość zagaił kfer. działu rol­
nego „Gazety" red. Slawik powołu­
jąc prezydium. Następnie przemawiali: 
red. naczelny „Gazety Pomorsk’ej" — 
Nowick', kier. wydz. rolnego KW 
PZPR — Olkowskj, delegat WRN — 
Oczykowski. i inni, wskazując na do­
niosłą rolę korespondenta wiejskiego 
w walce o socjalistyczną przebudowę 
wsi polsk'ej .

W kursie bjerze udzal około 200 
korespondentów, (Szer.) ,

ŁCAŁtGO POMORZA
|POkrotce]

INOWROCŁAW. 4 bm. rozpoczął 
się w Inowrocławiu Tydzień Trzeźwo­
ści. Zainaugurował go odczyt dyr. sana 
lorjum dla nerwowo wyczerpanych dr 
Buksakowskiego pt. „O przyczynach 
j skutkach nadużywania alkoholu". Po* 
nadto przewiduje s'ę w’-ele pogada­
nek i odczytów.

TORUŃ. Kino Orzeł w Tonr'ii ob- 
slugjwane przez brygadę ZMP-owską 
zajęło I miejsce we współzawodnic­
twie w okręgu bydgoskim O'c» otrzy­
mało I nagrodę za festiwal filmów ra- 
dz>eck;ch urządzanych w ramach M;e- 
siaca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej.

(kz) Zawody hokejowe! We wto­
rek 6 bm. odbędą się na lodowisku 
vj Toruniu o godz. 18 30 zawody ho­
kejowe o mistrzostwo Pomorza kla­
sy A pomiędzy Gwardią Toruń i 
ZKS Unia z Włocł-wka.

Liczba bydgo­
skich kawiarni po­
większyła sję w o- 
statnim czasie o no 
wą cukiernię — 
„Mjr1* (Pod Arkada 
mi). Jednak i łu 
tak jak i w innych 
tego rodzaju loka 
lach nie zauważy­
liśmy zegara- Ze­
gar to nieodłączny 
towarzysz czlowje" 
ka. Szczególnie w 
obecnej dobie kaź 

droga, nfewqlpl'wie 
licznych lokalach cza

da minuta jest 
wprowadzenie w 
somierzy przyjęto by z zadowoleniem, 
Bowiem nie każdy posiada własny 
garek. IKS.

ciy „Or!»is“

ze-

Placówka „Orbisu" znajduje 
ni na im ' ”w najruchliwszym punkcie Byd­

goszczy. Duże napisy obwieszczają 
wszem wobec, że tu znajduje się od-

dział „Orbisu". Ale od pewnego cza­
su jednej z liter znudziło się widocz­
nie ciągle wisieć, bo odkleila się i 
spadla. Od tego czasu z jednej stro­
ny lokalu widnieje napis „Orbis", a 
z drugiej „Or . is”.

Czy władze „Orbisu" nie mogłyby 
brakującej litery dokleić? A 
„Orbis” sądzi, że zgadywanie 

do rzeczy przyjemnych?

Wagary w PDT
ży

ni o że 
nale-

4Ł d pewnego czasu można zauwa- 
żyć w bydgoskim PDT zupełnie 

nowe zjawisko. Otóż popularny PDT 
stal się miejscem spotkań bydgosz­
czan, którzy coraz częściej zachodzą 
do miejscowego baru.

I nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że w godzinach 
przedpołudniowych, a wiec w czasie, 
gdy w szkołach trwają lekcje w PDT 
można spotkać pokaźną liczbę ucz­
niów. Trzeba, aby odpowiednie wła­
dze rozpatrzyły tę sprawę, nie moż- 

I na bowiem pozwolić, aby PDT -tał 
| się miejscem wagarów uczniowskich.

(Ur)
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IKP dla swoich najmłodszych

^of»crcrcr się udała...
Bydgoszcz, w lutym

W Domu Drukarza gra muzyka. 
Sala rozbrzmiewa gwarem dziecię­
cych głosów. Tańczy krakowianka 
pierotem, l><itnica z górnikiem, 
mazurka z kozakiem. Tańczą maleń­
stwa, które ledwie od ziemi odrosły, 
tańczą i dzieci starsze. Barwne cza­
peczki, pomysłowe kostiumy, uśmie­
chnięte różowe buzie mienią się set­
kami barw, tworząc radosną mo­
zaikę młodości.

Kostiumowa zabawa świetlicowa 
zorganizowana przez Sekcję Dziecię 
cą Komisji KO Sp. Wyd. Prasa De­
mokratyczna (IKP) zgromadziła 
dziatwę Zw. Zaw. Poligrafików i Od 
działu Pomorskiego Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy.

Na wstępie do dzieci przemówił 
sekretrz Żarz. Okręg. ZŻ Poligr. 
Feliks Sobolewski. Później dzieci 
zasiadły do podwieczorku. Słodkie 
kakao, smaczne ciasteczka od razu 
stworzyły radosną atmosferę, którą 
spotęgowały występy sceniczne ma­
łych artystów.

Tańce zespołowe, solowe i piosen­
ki dziatwa hucznie oklaskiwała. 
Część z tych oklasków przeznaczona 
była bezsprzecznie dla konferansjera 
Czesława Sikory, który po mistrzo­
wsku potrafił nawiązać kontakt sce­
ny z widownią.

„Królowa Zima” I „Górnik" czuja się doskonale na zabawie tanecznej 
w Domu Drukarza. Po roześmianych buziach ich towarzyszy widać, 
że zabawa się udała. (Foto IKP)

Po występach, figurowym walczy­
kiem rozpoczęły się tańce przepla­
tane loterią książkową i grami zręcz 
nościowymi.

Rozejrzyjmy się wśród tańczących 
O, tutaj tańczy kilkoletnia Ania Do-

Dziatwa wystąpiła w pięknych pomysłowych kostiumach. Taniec uroz
maiciły występy sceniczne, loteria 

' czorek.
I natówna, która wystąpiła jako ,,Kró 
I Iowa Zima", jej siostrzyczka imituje 
I kosz kwiatów. Są bezsprzecznie 
najefektowniejsze kostiumy. Tam 

' znów tańczy Krysia Kujoth w kostiu 
I mie kujawiaka, tutaj mały Jędruś 
| Radzikowski jako kozak., a dalej 
i jego imiennik Jędruś Marynowski 

w kostiumie górnika, trzy siostry 
Deglerówny jako krakowianki i wie 
le, wiele innych dzieci w niemniej 
ładnych i pomysłowych kostiumach.

Nie małą rolę w czasie zabawy o- 
degrał też obficie zaopatrzony w

książkowa, gry zręczności i podwle- 
(Foto IKP)

mleko, kakao i nęcące ciastka bar 
mleczny Miejskiego Zakładu Mieczar 
skiego. Jest to nowość na zabawie 
dziecięcej. Ruchome bary mleczne 
niezawodnie wprowadzą na swoich 
zabawach w przyszłości i inni orga­
nizatorzy zabaw dziecięcych i szkol­
nych.

Wśród dzieci wielką sensację
wzbudził fotoreporter IKP, który >o 
bił zdjęcia przy magnezji. Mały Ję­
druś R. nie wytrzymał emocji. Po 
błysku rozpłakał się i wpadł w ob­
jęcia matki.

Dziewczynki były odważniejsze.
— Mamusiu, mamusiu — zawoła­

ła mała Lala — strzelało, ale... nie 
bolało!

Zabawa udała się. (r)

KATARZYNA SZ. PÓLKO. Spra­
wę, o której obywatelka pisze w li­
fcie, należy skierować do Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Wą­
brzeźnie z prośbą o rozpatrzenie jej- 
W piśmię naleiy szczeg Iowo przed­
stawić stan sprawy- ,,Jur" nie pisał
przez kiilka tygodni, ponieważ by) na 
urlopie- Obecnie iuż pisze-

Moja długotrwała absencja na 
poczytnych łamach „IKP" spowodo­
wana została następującym przy­
krym wypadkiem, który ku nauce 
i przestrodze Szanownych Czytelni­
ków pozwolę sobie opowiedzieć.

Była niedziela, zjedliśmy obiad i 
siedząc wygodnie wokół pustego 
stołu zastanawialiśmy się nad tym, 
co to byłoby za nieszczęście, gdyby 
nagle diabli przynieśli gości.

W tej samej chwili zaterkotał 
dzwonek.

A widzisz... — rzekła z wyrzutem 
teściowa — Nie wywołuj wilka z 
lasu...

Powiedziawszy to, zabrała stoją­
cą na kredensie paterę z ciastkami i 
szybko zrejterowała do kuchni. Zo­
na chciała pójść jej śladem, lecz 
powstrzymałem ją.

— Tak. nie można, aniołku. Dopust 
Boży, trudno, otwórz drzwi...

Po chwili usłyszałem z przedpo­
koju:

— Apsik! Apsik! Ghghgh! — a 
potem: — Cmok! Cmok!

„O, niedobrze, — pomyślałem — 
całują się!"

Do jadajni weszła żona w towa­
rzystwie przybyłej z Jeleniej Góry 
cioci Brygidy. Ciocia pokaszlała z 
kwadrans, po czym rzekła:

— Nie bójcie się, ja tylko na chwil 
kę! Za godzinę wyjeżdżam!

Posadziliśmy ją i poczęliśmy kar­
mić strawą duchową. Teściowa o- 
świadczyła jej, że cierpi na podrgrę, 
a żona zaprezentowała swa najnow­
szą suknię, co sprawiło, iż ciocia 
Brygida znowu zaczęła strasznie 
kaszleć i kichać. W pokoju zrobiło 
się wilgotno, wobec czego rozpostar­
łem parasol.

Ciocia jednak nie zwróciła na to 
uwagi. Zainteresowała się zato na­
szą małą siostrzenicą.

— Ach, jakie piękne dziecko! — 
rzekła i poczęła ją ze wszystkich 
stron obcałowywać. Ukończywszy 
to zajęcie, dwa razy z wdziękiem 
kichnęła, po czym uśmiechając się 
promiennie, oznajmiła:

— Wyglądam trochę nienadzwy- 
czajnie, ale wybaczcie moi drodzy, 
mam grypuchnę! Łamie mnie w ko­
ściach ,strzyka w krzyżach i leje mi 
się z nosa! Gorączka 38,5 w cieniu!

' Zapadła ponure milczenie.
— Jeśli kto ma grypę — rzekłem 

posępnie — powinien leżeć w łóżku..
— Ach! — zasmuciła się ciocia — 

Powinien, owszem, ale jak bym mo­
gła, będąc w Bydgoszczy nie odwie­
dzić kochanych krewnych! Takiego 
słodkiego bobaska!

I znowu kichnęła prosto w oblicze 
małżonki, po czym z dubeltówki u- 
całowała naszą siostrzenicę.

Zrobiło nam się zimno. Potem go­
rąco. Potem znowu zimno..

Po dwóch godzinach ciocia zwinę­
ła żagle i odpłynęła. Żegnając się, 
chciała mnie pocałować, lecz usuną­
łem się zręcznie i ciocia cmoknęła 
wiszącą na wieszaku jesionkę.

Po jej wyjściu otworzyłem wszy­
stkie okna. Wysypałem mieszkanie 
naftaliną. Skropiłem całą rodzinę 
„Flitem". Wymyłem nogi w roztwo­
rze kalihypermanganicum. Zjadłem 
5 aspiryn i 4 proszki od bólu gło­
wy. Kropnąłem sobie szklaneczkę 
spirytusu.
Wszystko na nic. Ciocia poszła, wi­

rusy zostały.
Przez 10 dni leżałem, jak niebosz­

czyk. Zona też. Siostrzenica ■ także, 
a jakże. Grypa rozszalała się w na­
szym domostwie.

Jedynie teściowa stawiła jej bo­
hatersko czoło. No, ale teściowa, to 
co innego, każdy o tym wie.

Po 10 dniach zacząłem wracać z 
zaświatów. Obecnie wróciłem. Bla­
dy, jak Hiob, mizerny, ale bogatszy 
o jeszcze jedno doświadczenie. Mia­
nowicie takie: 'osobników chorych 
na galopującą grypę nie należy 
wpuszczać do mieszkania. Od wszy­
stkich gości trzeba żądać świadec­
twa lekarskiego. Przed kichającymi 
i kaszlącymi winno się zamykać 
drzwi.

Jeżeli zaś mimo tyćłi środków o- 
strożności, grypowicz zdoła przenik­
nąć do mieszkania, to oświadczam, 
iż w wypadku zdemaskowania zo­
stanie on z lokalu usunięty siłą, po 
uprzednim wykąpaniu w roztworze 
kalihypermanganicum i pokropie­
niu, z braku innego środka dezyn­
fekcyjnego, zwyczajnym „Flitem".

O czym wszystkim nieprzestrzega- 
jącym przepisów grypowiczom do­
nosi cudownie zmartwychwstały — 

1 JUR

Dnia 5 Itrfegn 1951 r. zmarła po krótkich lerz rież« 
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja 
najdroższa żona, córka, matka, siostrą, teściowa, babcia, 
bratowa i sza ag erka, przeżywszy lat 45 śp.

Władysława Szymanek 
z domu Maciejczak

o czym zawiadamia stroskana rodzina. 1474
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7. 2. 195t r 

o godz. 15 tei z kaplicy cmentarza kościoła Św. Tió t y 
na Jarach. Msza św. żałobna o< bę<*z e 8 ę w czwartek, 
dn. 8. 2. 1951 r, o godz. 6 45 w kościele paraf. Św. 1 rójcy.

Bydgoszcz. Sw, Trójcy 12 m. h

Dnia 3 bitego 1951 r zasnął w Bogu pr» długich 
i < iężkicl' cierpieniach opatrzony Sa ranientaini św 
nasz najukot harszy ojciec, teść i dziadek śp,

■ t ——■•—
Dnia 4 lutego 1951 r. zasnął w Bogu opatrzony 

Sakramentami św. nasz serdeczny kolega i przyjaciel śp.

Roman Nowakowski
przeżywszy łat 46

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 7 II 1951 r. 
o godz. Ib z kaplicy cmentarza Nowofarnego.

W Zmarłym straciliśmy cennego i długoletniego 
współpracownika.

Cześć Jego Pamięci
L72 Koleżanki i Koledzy

Centr. Zarząd Prz m. Mlecz. Oddz. Bydgoszcz

PRACOWNICY POSZUKIWANI fi| POSADY WOLNE || II ■>ołME II

Dobrych tokarzy, ślusarzy i spawacza poszuku­
je Robotnicza Spółdzielnia Pracy „Tryb" w Byd 
gąszczy ul 3 Września 7. (2186

Jan Gosieniecki 
przeżywszy lat 71

Po-rzeb odbędzie się we wtorek dnia 6 II Ir 
o godz. 16.30 z kapbcy < mentarza Św '1 ójcv - Jary. 
\1s/a św ocbt dzie się w t*ni samym dn u o godz. 
6,45 rano w kościele Miłosierdzia
O czym zawiadamia w ciężkim smutku pogrążona 

rodzina1 technika normowania, 1 planistę, 2 pomoce 
buchatferyjre 1 maszynistkę oraz 1 praktykanta 
biurowego — siły samotne — poszukuje od za­
raz Dyr. Zespołu PGR. Kiełpin pow. Człuchów. 
Podania z życiorysem oraz odpisami świadectw 
kierować pod powyżej podany adres. (2182

kramentami św. nasz najukochańszy sju, trat, 
szwagier i wujek śp.

Roman NowakowskiH4 O I O
ŚRODA, 7 LUTEGO 1951 R.

5.10 Początek audy-ku. 15.50 Budujemy 
cji. 515 Sygnał czasu, podstawy socjalizmu w 
5.15 Wiadomości porań-Polsce. 16.10 Smary i 
ne. 5.20 Koncert dla lakiery — recenzja 
świata pracy. 5.58 Stan książki. 17.00 Wiado- 
pogodv. 6.00 Wiado-mości popołudniowe, 
mości poranne. 6.05 17.05 Pogadanka spor- 
Gimnastyka. 6.15 Kon- towa. 17.15 Koncert, 
cert. 6.45 Program dniaJ 17.40 Lekcja języka ro- 
7.00 Dziennik poranny, syjskiego. 17.55 Pieśni 
7.20 W szechnica Ra-radzieckie. 19.00 Wszech 
diowa. 7.40 Muzyka, nica radiowa. 19.20 
8.00 Wiadomości porań- Koncert symfoniczny, 
ne. 8.05 Przerwa. 11.50 20.00 Dziennik wieczór 
Glos mają kobiety. 11.57 ny. Śpiewamy
Sygnał czasu i hejnał, polskie pieśni masowe. 
12.04 Dziennik połud- 20.45 Słuchowisko. 21.50 
niowy. 12.15 Muzyka.*21.50 Muzyka i aktual- 
12.50 Audycja dla wsi.iności. 22.00 Ojciec Go- 
12.55 Na swojską nutę, riot—powieść Balzaca.

o czym zawiadanłiają w ciężkim tmiulku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo
Pogrzeb odbędzie się w śiodę dnia 7 lutego br.

o godzinie 16 / kap.icv < men arza 
Msza św. żałobna odnraw ona zostań >e w 
dnia 8 lutego o godz 7 w kościele śi 
Bydgoszc z, ul. E. Wai n ińskiego 22

PRACY POSZUKUJĄ |

Poszukuję pracy w cha 
raklerze telefonistki 
względnie sity biuro­
wej. Adres wskaże IKP. 

(1458

25.00 I 
wiadomości., 
i aktual-j 

25.55 Program na ; 
[tiz.ien następny. 24.00 , 
Zakończenie audycji, 

•I hvtnn.

j’,2? Program dnia. 22.20 Koncert.
1530 Koncert. 14.00 Mu-IO<tatnie 
zvfca. 14.10 Wszechnica Muzyka 
fadiowa. 14.50 Pod na. . 
tafią iodu — audycja,dzień 
szkolna. - 14.50 Koncert ’ 
15.30 Artiomka w cyr-lbyinn.

1 6o

js| UNIEWAŻNIENIA-

Unieważniam 
nq leq’lvmacie 
rq 
Ogólnokszf.
Kryqer

zagub’o- 
szkol-

703 III. Szkota 
Eugeniusz 

(1473.

Polecam gospodynię 
kulturalną (wdowa sa­
motna) dobrymi referen 
cjami — u osób samot­
nych, najchętniej pro­
bostwie. Oferty IKPjną leg. 
Bydgoszcz „Wilnianka". I nazwisko Swendrak Jó- 

(1470 zef Bydgoszcz. (1462

Unieważnia się zagu­
bioną leg, LAH. Nr Kar 
wecka Krystyna. (1405

Unieważnia się zagubio 
Zw. Zaw. na

Pomoc domowa na wieś 
potrzebna za bardzo 
dobrym wynagrodze­
niem. Oferty IKP Byd­
goszcz .,1425“ (1425

Czeladnik piekarski po 
trzebny Bydg. ul. Sien­
kiewicza 60. • (1454

Czeladnik piekarski i 
pomoc domowa po­
trzebna Bocianowo 14 
(piekarnia). (1467

Pomoc domowa po­
trzebna Bydgoszcz, —
Dworcowa 51/13. (1456

Potrzebny robotn y, do 
koni Bydgoszcz Fordon 
ska 3. (1457

Pomoc domowa z goto 
waniem potrzebna od 
zaraz Pomorska 62-4.

(1464

Pomoc domowa przy­
chodząca lubiąca dzieci 
potrzebna. Kr. Jadwigi 
1 m. 3 — dzwonić pra­
wo. (1451

Pomoc domowa po­
trzebna za dobrym wy­
nagrodzeniem Byd­
goszcz, Król Jadwigi

Zagjnę| p,es wilczek 
proszę oddać za wyna­
grodzeniem Unij Lubel 
sklej 7/4. (1455

fi| NAUKA |fi

Korespondencyjnie! Księ 
gowość, stenografa, 
maszynopisanie, acigiel 
ski. Prospekt jednozlo- 
towy znaczek. Łódź, 
skrzynka 57. (2183

li kupno iii
Kupię radio bateryjne 
dobrym stanie oraz piec

। SPRZEDAŻ ||

Sprzedam pianino bar- ■ 
dzo dobrym stanie. A- j 
dres wskaże IKP Bydg.
________OJl1 i

Łóżka dwa nowe sprze I 
dam Bydgoszcz Lesz- j 
czyńskjego 13/1. (1466,
Streptomycynę sprzedam
Bydgoszcz, Pomorska 

. 17-9, (1463

Wózek koszvkowy sprze 
dam. Kołłątaja 1 m. 5.

I 0 <52

Kuchenkę elektryczna 
| nową piekarnikiem zł.,' 
JóOO, sprzedam. Staro­
gard Gd. Sikorskiego 16 

m. 3 (1469

| POKOJE WOLNE

Pokój umeblowany dla 
samotnego pana Oferty 
IKP Bydgoszcz „1453" 

(1453

II ?<MI,lly II
Zmjenję 3 pokoje kuch 
nią na 2 kuchnię śród­
mieściu Bydgoszcz. O- 
ferty IKP Bydgoszcz pod 
nr „1459". (1459

Słoneczny pokój kuch­
nia parter Bydg. żarnie' 
nię na Bydgoszcz, Łódź 
Poznań, Gdynię, Oferty 
IKP Bydgoszcz „77"

(1447

Do naszych
Inserentów!

Zawiadamiamy, żc 
również wszystkie 
1'rzędy I Agencje 
Pocztowe przyjmują 

ogłoszenia drobne 
do naszego pisma.
UIHI MSI KACJA

Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego

HIMO
westfalkę. Oferty IKP 
Bydgoszcz pod nr „1449“ 

(1449

Kupię spacerówkę cze­
ską koszykowy, oferty 
IKP pod nr „1471"

(1471

Sztopery, fotoaparaty, 
projektory filmowe , 16 
mm dźwiękowe i nieme 
lornetki, mikroskop/ ku- 
ouje Pu:^ak, Łódź P'o!r 
kowska 83. (2184

9-6. ' (1468 ska 83.

Epiadaskop i powielacz 
kupię dobrze zapłacę J 
Pujdak, Łódź, Piotrków

(2185 1

IIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllllllllllllllllllllllll

Marianna. 
dawniej'1!

Wuj Sam: 
kreślone"!

.,Ależ to jest ten sam mundur co 

„Owszem ale litery SS ma prze-

(„Merlo Giallo" — Wiochy)

lieitAKCJ* 1 AKMlNISfUACJA W U¥t«; OSZCZ1 
ul. Cz.i’r" omn Armii 2I>. — Telefon nr S3-41 i 33-42.

IrZ.IAl, oill.nsZ.CN W HlluloSZCZ^
ul rSenernImminstnlitm 2 I Pml Arkori.imi), Pel. 24--V. 
Prenumerata pocztowa 3.60 zl. przez roznosfciela 3.96 zi 
miesięcznie Ręgopisow ruezamówionych Redakcja me 

zwraca - Ża ogłoszenia Redakć.la me odpowiada.

PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE.

PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VT-1861. 
REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY. - WYDAWCA: SPOLDZ WYDAWNICZA 
..PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA", WARSZAWA. ŚNIADECKICH 16 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY, UL. CZERWONEJ ARMII 20. TEL. 33-41 1 33-42.

OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zl za słowo. Minimalna 
opłata za 10 słów Maksymalna Ilość 30 słów. Ogłoszenia 
millm.etr : w tekście 10 80 zl. za tekstem 4.50 zl. nekrologi 
3 — zl za 1 mm. Ogłoszenia V. specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-lam<> vy (za tekstem). W niedziele 1 święta 
50V, drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 

odpowiadamy — Konto PKO ..IKP" nr VI-140.

Czcionki i tłok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „Prasa Demokratyczna — Nowa Epoka", Warszawa, Śniadeckich 16, Oddział w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 18, teł. 18-99, 55 41 i 53-42
E-II-11552


